 PROTOKÓŁ NR XIV/2011


XIV sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 28 września 2011 r. 
w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p. pod przewodnictwem radnego Józefa Pokładka – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 14.40


Ustawowy skład Rady – 21 radnych

Obecnych wg listy obecności było 17 radnych

Nieobecny na sesji był radny: Bolesław Nowak, Jarosław Kowalski, Piotr Hetel, Alojzy Skóra


Ponadto w sesji udział wzięli:
			
1. Prezydent Miasta				- Piotr Roman
2. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta	
3. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
4. Krystyna Miadziołko			- Radca Prawny Urzędu Miasta
3. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście XIV sesji
4. Media - prasa, radio, telewizja



(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)


Przebieg sesji:


Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XIV sesji.    


Ustalony porządek obrad XIV sesji radni otrzymali w zawiadomieniach, 
w terminie statutowym.

Przewodniczący Rady Miasta zaproponował zmianę w porządku obrad polegającą na wprowadzeniu przerwy po pkt. 7.8., tj. po projekcie uchwały 
w sprawie powołania doraźnej Komisji Rady Miasta ds. zbadania wniosku Zarządu Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o. z dnia 22 lipca 2011 roku w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o., podczas której odbędzie się posiedzenie Komisji Doraźnej oraz wprowadzeniu w punkcie 7.10. projektu uchwały w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o.  

Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie powyższy wniosek.

Rada Miasta większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przyjęła przedmiotowy wniosek.


Po przegłosowaniu wniosku, Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie porządek obrad i stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad XIV sesji, z uwzględnieniem zaproponowanej zmiany – większością głosów, tj. 
17 głosami „za”, w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XIV sesji.
3. Przyjęcie protokołu z XIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 31 sierpnia 
2011 r.
4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 31 sierpnia 2011 r.
5. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.
5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.
6. Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2011 r.
7. Projekty uchwał Rady Miasta:
7.1. w sprawie nadania honorowego obywatelstwa miasta Bolesławiec Panu  Bronisławowi Wolaninowi,
7.2. w sprawie nadania nazwy ulicy na terenie miasta Bolesławiec,
7.3. w sprawie zmiany uchwały Nr IX/53/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. St. Starzyńskiego w Bolesławcu,
7.4. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy St. Starzyńskiego w Bolesławcu, 
7.5. o zmianie uchwały Nr XXXVI/301/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 lutego 2009 r. w sprawie przyjęcia Lokalnego Planu Rewitalizacji Miasta Bolesławiec na lata 2007-2013,
7.6. w sprawie zmiany uchwały Nr IX/57/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół nr 3 
w Bolesławcu,
7.7. w sprawie powołania Zespołu Rady Miasta Bolesławiec ds. wyborów ławników,
7.8. w sprawie powołania doraźnej Komisji Rady Miasta ds. zbadania wniosku Zarządu Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej 
w Bolesławcu Sp. z o.o. z dnia 22 lipca 2011 r. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o.,
7.9. Przerwa – posiedzenie Komisji Doraźnej Rady Miasta,
7.10. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej 
w Bolesławcu Sp. z o.o.  
7.11. w sprawie udzielenia pożyczki Miejskiemu Zakładowi Komunikacji Sp. z o.o. w Bolesławcu,
7.12. w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku,
7.13. w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021,
7.14. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
8. Informacja o opiece zdrowotnej w nowym roku szkolnym w przedszkolach, szkołach podstawowych i gimnazjach.
9. Sprawozdanie z realizacji „Strategii rozwiązywania problemów społecznych 
w mieście Bolesławiec”.
10. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
11. Sprawy organizacyjne:
11.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
12. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 


Ad. 3. Przyjęcie protokołu z XIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 31 sierpnia 2011 r.

Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół z XIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 31 sierpnia 2011 r. był wyłożony  do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.


Protokół zostały przyjęty bez zmian i poprawek. 


Ad. 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XIII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 31 sierpnia 2011 r. 

Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 
 SPRAWOZDANIE – zał. nr 3

Ad. 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

	Na wstępie, Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, iż 16 września br. w Dolnośląskim Urzędzie Wojewódzkim we Wrocławiu odbyła się konferencja kończąca projekt z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, który nosił nazwę Program Doskonalenia Jakości Usług Publicznych w Urzędach Dolnego Śląska i Małopolski z wykorzystaniem doświadczeń Urzędu Miasta 
w Dzierżoniowie, w którym uczestniczył Urząd Miasta Bolesławiec. Podczas konferencji odbyło się uroczyste wręczenie certyfikatów uczestnictwa 
w projekcie. 

	Prezydent Miasta Piotr Roman wraz z Przewodniczącym Rady Miasta Józefem Pokładkiem wręczył puchar i dyplomy zawodnikom, którzy brali udział w I Memoriale im. Piotra Szulca  - Komendantowi Straży Miejskiej Emilowi Zającowi oraz II Z-cy Prezydenta Miasta Kornelowi Filipowiczowi. 

	Następnie Prezydent Miasta poinformował, iż:
- 1 września br.: 
- rozpoczęcie roku szkolnego 2011-2012. W Sali Rajców odbyło się spotkanie z dyrektorami szkół i przedszkoli, podczas którego wręczono akty mianowania nauczycielom,
- złożono kwiaty pod pomnikiem II Armii Wojska Polskiego z okazji 
72 rocznicy wybuchu II wojny światowej,
- 2 września br. uczestniczył w dyskusji dot. problemu zarządzania drogami 
w Polsce, która organizowana była przez dziennik „Fakt” we Wrocławiu,
- 3 września br.:
- odbyło się coroczne spotkanie żołnierzy Commando,
- uczestniczył w spotkaniu działkowców ogrodów „Tulipan”,
- 4 września br. odbyły się dożynki w Dobrej oraz Godzieszowie,
- 7 września br. odbyło się wręczenie nagród i stypendiów dla uczniów,
- 8 września br. uczestniczył w 50-leciu Oddziału Banku PKO w Bolesławcu,
- 9 września br. uczestniczył w koncercie w Sanktuarium zorganizowanym 
w ramach festiwalu „Wratislavia Cantans”,
- 10 września br. uczestniczył w:
- otwarciu turnieju Straży Miejskiej w siatkówce,
- 40-leciu ogrodów działkowych „Chemik” przy ul. Kościuszki,
- 14 września br. w Nowogrodźcu odbył się Konwent Wójtów, Burmistrza, Prezydenta i Starosty. Tematy poruszane podczas Konwentu dot. oświaty, gospodarki odpadami, turystyki, uruchomionego szlaku konnego w lasach bolesławieckich,
- 15 września br. odbyło się spotkanie z władzami KGHM-u. Prezydent poinformował, że dotychczasowe badania wskazują, iż złoża w okolicach Bolesławca są zasobne. W związku z tym istnieją ogromne szanse na to, że wydobycie miedzi zostanie wznowione,
- 16 września br. odbył się wernisaż podsumowujący projekt realizowany przez BOK-MCC z Kamenz pn.: „Bezgraniczna Fascynacja Sztuką Bolesławiec-Kamenz 2011”,
- 20 września br. odbył się Komitet Monitorujący duże projekty Polska – Saksonia. Jeden z projektów dot. bolesławieckiej Solidarności. Został on złożony przez Zarząd Regionu Jelenia Góra. Celem tego projektu jest utworzenie w Bolesławcu centrum spotkań polskich i niemieckich związkowców,
- 22 września br. we Wrocławiu odbyła się konferencja inaugurująca projekt pn.:  „Razem dla rynku pracy”,
- 23 września br. spotkał się z Burmistrzem Przemkowa w sprawie spalarni śmieci, która miałaby być w tamtym mieście budowana,
- 26 września br. brał udział w konferencji „Property Forum 2011”, która odbyła się w Warszawie,
- 27 września br.:
- odbyło się otwarcie projektu pn.; „Transgraniczne przedszkolaki razem bawią się i uczą”,
- odbył się pogrzeb płk. Włodzimierza Kowalskiego – znany działacz środowisk weteranów,
- dokonano symbolicznego wbicia łopaty na kompleksie boisk przy GS 
Nr 3,
- Prokuratura Jeleniogórska poinformowała, że zwróci się do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad, aby zechciała udostępnić wszystkie dokumenty dot. mostu na rzece Bóbr,


Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

                 INFORMACJA – zał. nr 4 


W dyskusji udział wzięli:

	Radny Mirosław Sakowski poruszył kwestię przejścia dla pieszych przy ul. Tysiąclecia na skrzyżowaniu z ul. Gałczyńskiego. Stwierdził, że skoro Gmina nie ma pieniędzy na wykonanie tam sygnalizacji świetlnej, to, zdaniem radnego, może należałoby zastosować takie rozwiązanie, jakie było przy ul. Chrobrego przed remontem ul. Żwirki i Wigury, gdzie przejście dla pieszych oświetlało światło padające z góry.

	Ustosunkowując się do wypowiedzi radnego, Prezydent Miasta Piotr Roman zaznaczył, że lokalizacja dla wykonania w tamtym miejscu przejścia wzbudzanego była bardzo dobra, ponieważ jest tam schronisko dla bezdomnych, a jednocześnie mogłoby ono służyć mieszkańcom, którzy chodzą na zakupy do pobliskich marketów. Prezydent Miasta przypomniał, że parę lat temu ul. Tysiąclecia była drogą krajową. Po jej przejęciu, Gmina wykonała wzdłuż ulicy chodnik, ścieżkę rowerową oraz wzbudzane przejście dla pieszych przy szpitalu wojewódzkim. Podkreślił, że Policja na takie przejście nie wyraziła zgody. Wyraziła za to zgodę na przejście, które kosztowałoby prawie pół mln zł, przy czym pierwotne rozwiązanie miało kosztować 90 tys. zł.  Dodał, że Gmina Miejska odstąpi od rozwiązania proponowanego przez Policję. Prezydent zaznaczył, że chciałby wrócić do pomysłu budowy przejścia wzbudzanego, które zlokalizowane by było bliżej ronda, w miejscu gdzie obecnie jest przejście dla pieszych. Jest kwestia tego, czy mogłoby być ono wzbudzane. Dodał, że służyłoby ono nie tylko pieszym, ale również rowerzystom. Jeżeli zostanie zbudowana ścieżka rowerowa od strony Zespołu Szkół Budowlanych, to rowerzysta w którymś momencie będzie musiał przejechać na drugą stronę ulicy, aby móc włączyć się w ścieżkę, która prowadzi w kierunku Grodźca. Prezydent wyraził nadzieję, że Policja ustosunkuje się pozytywnie do takiego rozwiązania, bo jeśli nie, to nie będzie można nic wykonać. Oznajmił, że Miasta nie stać, aby wydawać tak duże pieniądze na jedno przejście dla pieszych. Miastu chodziło przede wszystkim o bezpieczeństwo pieszych. Kontynuując, Prezydent Miasta poinformował, że zaprosił do siebie przedstawicieli TESCO, Bricomarche oraz Intermarche, jednak ich zainteresowanie współfinansowaniem budowy sygnalizacji świetlnej zapewniające bezpieczeństwo ich klientom było praktycznie żadne. Zdaniem Prezydenta jest to przykład tego, że nie wszystkie hipermarkety cenią sobie dobro klientów. Wykonanie prawoskrętu w kierunku Tesco – jadąc od ronda, jest fatalne. Gmina zgłaszała tę kwestię kilkakrotnie przedstawicielom Tesco, jednak odpowiedzi nie było żadnej. Miasto nie może ich do niczego zmusić, ponieważ gdy ten zjazd był robiony, ul. Tysiąclecia była drogą krajową, czyli Gmina nie miała możliwości wpływu na to w jaki sposób 
i w jakim standardzie zostanie to wykonane. Obecnie jest to droga miejska
i w którymś momencie trzeba będzie poprawić to, co zepsuli budowniczy Tesco. Sprawa jest otwarta. Można wrócić do tego, bo pomysł doświetlenia przejść dla pieszych został bardzo dobrze przyjęty przez mieszkańców, co w połączeniu 
z wymalowanymi na czerwono pasami, sprawia, że przejścia te są widoczne 
i kierowcy zwalniają.  Z informacji posiadanych przez Prezydenta wynika, że na tych przejściach nie było potrąceń, a wcześniej były one bardzo niebezpieczne. Najpierw należy rozstrzygnąć kwestię, czy w tej drugiej lokalizacji da się wykonać przejście wzbudzane, bo byłoby ono lepsze zwłaszcza dla rowerzystów, którzy przejeżdżaliby tam na drugą stronę. Prezydent oznajmił, że przyjmuje pomysł radnego Sakowskiego, jednak rozstrzygnięcie nastąpi po analizie wszystkich możliwości. 

	Następnie głos zabrał radny Dariusz Filistyński, który poruszył kwestię terenu należącego do Spectrum Galerie. Zwrócił się z zapytaniem, kto sprząta ten teren – jest właściciel, są dzierżawcy, użytkownicy i czy można zobligować tam kogoś do zachowania elementarnej czystości. 

	Do powyższej kwestii ustosunkował się Komendant Straży Miejskiej Emil Zając, który poinformował, że sprawa dotyczy 2009 roku. Przez ponad pół roku sprawa zawisła przed Sądem Rejonowym w Bolesławcu i skończyła się uznaniem winy Prezesa Spectrum Galerie i  odstąpieniem od wymierzenia kary. Wniesiona przez Komendanta apelacja do Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze została oddalona. Według Sądów właściciele nieruchomości nie mają obowiązków do utrzymywania ich w należytym porządku. 

	Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że Komendant może skierować sprawę do Sądu, a ten orzekł, że właściciel gruntu w zasadzie nie musi sprzątać. Innych środków, instrumentów czy możliwości Komendant Straży Miejskiej nie posiada. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek, który poinformował, że:
- 1 września br. złożono kwiaty pod pomnikiem II Armii Wojska Polskiego 
z okazji 72 rocznicy wybuchy II wojny światowej,
- 4 września br. odbyły się dożynki gminne w Dobrej i Godzieszowie,
- 7 września br. uczestniczył w 50-leciu Oddziału Banku PKO w Bolesławcu,
- 9 września br. uczestniczył w koncercie w Sanktuarium zorganizowanym 
w ramach festiwalu „Wratislavia Cantans”,
- 10 września br. brał udział w otwarciu Mistrzostw w siatkówce Straż Miejskich,
- 15 września br. uczestniczył w sesji Rady Powiatu Bolesławieckiego.


              Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 21, 22, 23, 27, na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał.

	Komisja Rewizyjna odbyła swe posiedzenie w dniu 27 września br.

W okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmował interesantów.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 



Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek ogłosił 15 min. przerwę, po czym wznowił obrady XIV sesji Rady Miasta.


Ad. 6. Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2011 r.

Powyższą informację radni otrzymali w formie zarządzenia Nr 273/2011 Prezydenta Miasta Bolesławiec z dnia 30 sierpnia 2011 r. podczas XIII sesji Rady Miasta. Informacja została pozytywnie zaopiniowana przez wszystkie Komisje stałe Rady Miasta.

Informacja – zał. nr 5


Rada Miasta, na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, aby zreferowane zostały jedynie najważniejsze kwestie dot. przedmiotowej sprawy.

W związku z powyższym, Informację Prezydenta Miasta o przebiegu wykonania budżetu miasta za I półrocze 2011 r. oraz opinię RIO pokrótce zreferował Skarbnik Miasta – Pani Mirosława Mitek.

Udział w dyskusji wzięli:

	Radny Mirosław Sakowski zwrócił uwagę na niepokojącą tendencję,
tj. spadek sprzedaży lokali mieszkalnych oraz działek budowlanych. 
W analogicznym okresie zeszłego roku sprzedano 103 lokale mieszkalne, natomiast w tym roku tylko 74. Jeżeli chodzi o działki budowlane, to 
w ubiegłym roku do czerwca Gmina sprzedała 16 działek, natomiast 
w porównywalnym okresie bieżącego roku sprzedano 10 działek. Z tego tytułu zaplanowano dochód w wysokości 18 mln zł, a zrealizowano ok. 3 mln zł. Radny zauważył, że wzrosły zaległości z tytułu dochodów własnych, w 2010 r. wynosiły 5 900 tys. zł, w tym roku w czerwcu wynoszą 7 mln zł. Zdaniem radnego jest to zjawisko niepokojące. Radny zwrócił się z zapytaniem, ile wynosi zadłużenie miasta na obecną chwilę. Z wypowiedzi Skarbnika Miasta zrozumiał, że jest to kwota ok. 60 mln zł,  a w planach była kwota ok. 57 mln zł na koniec bieżącego roku. Takie jest założenie w budżecie miasta. W związku z faktem, iż Skarbnik Miasta Mirosława Mitek wspomniała, że zadłużenie miasta wzrośnie o kolejne 10 mln zł., radny zapytał, ile będzie wynosiło zadłużenie miasta na koniec roku.

	Skarbnik Miasta Mirosława Mitek odniosła się do ostatniego pytania radnego i oznajmiła, że obecnie nie wiadomo, czy to będzie dokładnie kwota 
10 mln zł, może być ona mniejsza. Jeśli wpłyną środki z ISPY – 8 mln zł, być może nie trzeba będzie w ogóle zwiększać zadłużenia. Natomiast, jeśli zajdzie taka konieczność, to do planowanego zadłużenia na koniec roku w wysokości  57 mln zł trzeba będzie dodać 10 mln zł. Zdaniem Skarbnika Miasta zadłużenie miasta nie przekroczy 70 mln zł na koniec roku.

	Radny Mirosław Sakowski stwierdził, że jest to bardzo duży wzrost.

	Skarbnik Miasta stwierdziła, że może się okazać, że w ogóle taka sytuacja nie wystąpi.

	Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że pamięta zeszłoroczną grudniową sesję, na której pytał o środki z ISPY, wtedy to Prezydent Miasta był nastawiony optymistycznie. Radny zauważył, że obecnie mija pół roku, a tych pieniędzy ciągle nie ma w budżecie. Radny zastanawia się, czy kwota 8 mln zł wpłynie do końca roku.

	Skarbnik Miasta oznajmiła, że nie jest to wina miasta. Miasto złożyło wniosek. Obecnie trwa wymiana korespondencji Gminy Miejskiej z Brukselą. Dodała, że Gmina wyraziła zgodę na obniżenie o 2% całej płatności końcowej. W związku z tym sądzono, że pieniądze powinny wpłynąć. Skarbnik Miasta wyraziła nadzieję, że środki te wpłyną do końca roku. Następnie Skarbnik Miasta poinformowała, że wzrost zadłużenia dotyczy przede wszystkim zaległości w opłatach czynszowych. 

	Radny Mirosław Sakowski zapytał o konkretne działania stosowane przez Gminę mające na celu zmniejszenie tych zaległości. 

	Skarbnik Miasta Mirosława Mitek oznajmiła, że wszelkie działania wynikają z obowiązujących przepisów - wysyłane są wezwania, upomnienia, kierowane są sprawy do komornika, są eksmisje. 

	Radny Mirosław Sakowski stwierdził, że działania te są nieskuteczne.

	Skarbnik Miasta oznajmiła, że takie jest prawo i poza nim nic więcej się nie osiągnie. 

	Radny Mirosław Sakowski zaproponował możliwość odpracowania tych zaległości.

	Skarbnik Miasta oznajmiła, że ludzie odpracowują te zaległości 
w MZGM. Podkreśliła, że Dyrektor MZGM na Komisjach mówił, iż wszyscy chętni, którzy się zgłoszą, są zatrudniani i odpracowują zaległości. Dodała, że nie ma jednak ich dużo. 

	Głos zabrał II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz, który ustosunkował się do pytań radnego Mirosława Sakowskiego, poinformował, że jeżeli chodzi o kwestie dot. sprzedaży lokali, to jest to problem ogólnopolski. Podkreślił, że na rynku lokali panuje wyraźny regres. Gmina podjęła szereg działań promocyjnych w tym zakresie. Podkreślił, że z tych dotychczasowych działań wynika, że na rynku mieszkań, pomimo tego, że panuje regres, to mieszkania są sprzedawane, jednak nie w takim trybie, jak Gmina się spodziewała. 

	Do kwestii sprzedaży mieszkań ustosunkował się Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk. Oznajmił, że jeżeli chodzi o tę materię, to sprawa nie wygląda dobrze. Dodał, że, tak jak co roku, Gmina do sprzedaży zaplanowaną miała liczbę około 250 mieszkań. Obecnie sprzedaż mieszkań kształtuje się na poziomie ponad 100. Podkreślił, że nie wiąże się to z żadnymi utrudnieniami ze strony urzędniczej, jedynie z tym, że na rynku mieszkań jest ogólnie nieciekawie. Obecnie Gmina posiada przygotowaną dokumentację na sprzedaż kolejnych 60 mieszkań. Zaznaczył, że tygodniowo wpływa kilka wniosków o odroczenie terminu sprzedaży mieszkania. Wiąże się to z tym, że ludzie nie mają pieniędzy. Gmina jest przygotowana na sprzedaż takiej ilości mieszkań, jaka była zaplanowana w budżecie. Natomiast jeżeli chodzi o kwestię sprzedaży działek i innych nieruchomości, Naczelnik Wydz. MiG oznajmił, że odkąd pracuje w Urzędzie Miasta, to tylu przetargów w ciągu roku jeszcze nie było. Planowaną wielkość dochodów z tytułu sprzedaży działek – kwota 18 mln zł, podbija planowana sprzedaż działki na Placu ks. J. Popiełuszki. Dodał, że podejmowana była próba sprzedaży tej działki, jednak nikt się nie zgłosił do przetargu. Zdaniem Naczelnika Wydz. MiG obecnie nie ma zapotrzebowania na rynku na tego typu nieruchomości. Naczelnik sądzi, że  Gmina jest w stanie dojść do takiego poziomu realizacji budżetu, gdzie po odjęciu planowanej sprzedaży działki na pl. ks. J. Popiełuszki zrealizowane będzie wszystko, co było zaplanowane. 

	Prezydent Miasta Piotr Roman ustosunkował się do kwestii sprzedaży mieszkań. Oznajmił, że widoczna jest w tym przypadku bardzo wyraźna zmiana polityki banków, którym zostały nałożone procedury ostrożnościowe. Dodał, że mowa była o tym na konferencji „Property Forum 2011” w Warszawie, o której mówił wcześniej, podczas której przedstawiciele banków mówili o tym, że procedury ostrożnościowe wynikające z wszechogarniającego kryzysu utrudniają pozyskanie kredytu bankowego na mieszkanie przeciętnemu obywatelowi. Podkreślił, że często zachodzi sytuacja, w której ludzie rezygnują z zakupu, informując Prezydenta, że nie są w stanie otrzymać kredytu na mieszkanie. Osoby te świadome są tego, że tracą w ten sposób niepowtarzalną okazję,  mieszkanie warte np. 150 tys. zł można kupić za 15 tys. zł. Dalej Prezydent odniósł się do sprawy pl. ks. J. Popiełuszki. Poinformował, że przeprowadził już rozmowy z wieloma deweloperami w tym temacie, jednak obecnie na rynku centrów komercyjnych dominują duże miasta. Dodał, że przed  wybudowaniem centrum komercyjnego, usługowo-handlowego przeprowadza się biznesplan. Firmy zewnętrzne przeprowadzają analizy siły nabywczej mieszkańców, biorąc pod uwagę liczbę ludności, zarobki itd. Wynik tych wyliczeń określa możliwości późniejszej wysokości czynszu w lokalach komercyjnych. Z badań tych wynika, że Bolesławiec jest w którejś kolejności.  Dodał, że w miastach poniżej 50 tys. mieszkańców czynsz ten nie odpowiada założeniu, że inwestycja powinna się zwrócić w ciągu 10 lat. W Polsce jest rzeczywiście ogromne załamanie rynku nieruchomości i nie jest to tylko przypadek Bolesławca. Prezydent Miasta poinformował, że po rozmowach przeprowadzonych z Wiceprezydentem Wrocławia wynika, że we Wrocławiu nie ma chętnych na nieruchomości, które znajdują się w znakomitych lokalizacjach, pomimo obniżek stawek wywoławczych do przetargów. 
W związku z tym, Prezydent Miasta stwierdził, że nie co się dziwić, że w miastach wielkości Bolesławca  panuje zastój. Zdaniem Prezydenta, sytuacja ta może się zmienić w momencie ogłoszenia przez KGHM decyzji o wydobyciu miedzi w okolicach Bolesławca. Oznajmił, że kwestia zadłużenia czynszowych lokali mieszkalnych jest problemem wszechogarniającym. Podkreślił, że nie ma miasta w Polsce, które ma ten problem rozwiązany. Z analiz porównawczych wynika, że poziom zadłużenia jest wysoki, jednak w skali kraju jest to porównywalne. Dodał, że w materii stosowanych działań przez Gminę mających na celu zmniejszenie zaległości odbyło się Kolegium Prezydenta Miasta. Obecnie istnieje możliwość odpracowania czynszu, istnieje możliwość spłaty na raty zaległości. Natomiast nie ma możliwości stosowania ekstremalnych działań, np. wyrzucanie ludzi na bruk. Wśród tych osób, które posiadają lokale czynszowe, większość to ludzie biedni. Osoby bogate najczęściej te mieszkania już wykupiły. Dodał, że jest grono ludzi, których stać na płacenie czynszu i z pełną premedytacją tego nie robią, traktując te zaległości jako najtańszy kredyt. Jednak w pewnym momencie poziom tego zadłużenia staje się tak wysoki, że ludzie nie są w stanie tego spłacić. Poinformował, że Gmina prowadzi działania zmierzające do wpisywania dłużników do Krajowego Rejestru Długów. Okazuje się jednak, że nie jest to idealne rozwiązanie. Zdarzają się przypadki, na razie pojedyncze, że osoby zadłużone przynoszą nagle całą zaległość, po to żeby zostać skreślonym z tego rejestru. Kontynuując, Prezydent Miasta zakomunikował, że w Bolesławcu jest dużo mieszkań 80-90 m2, w których mieszka jedna zadłużona osoba. W takiej sytuacji koniecznie trzeba tym ludziom pomóc w zamianie mieszkania na mniejsze, żeby płacili mniejszy czynsz. Również takie działania prowadzi MZGM. Prezydent dodał, że trudno będzie wprowadzić jakieś nowe rozwiązania, ze względu na to, że Gmina uczestniczy w  Grupie Wymiany Doświadczeń i wzoruje się na miastach o podobnej wielkości, borykających się z podobnymi problemami, często o dużo większej stopie bezrobocia. Prezydent podkreślił, że obecnie nie ma możliwości, żeby definitywnie wyegzekwować całość tych długów od mieszkańców. Gmina będzie się borykać z tym problemem. Pozostaje tylko kwestia skuteczności, intensywności działania MZGM-u, który administruje tymi mieszkaniami w odzyskiwaniu tych pieniędzy. 

Zaznaczył, że czynsze będą wzrastać, ponieważ wzrastają koszty związane 
z funkcjonowaniem i obsługą budynku. Podobnie sytuacja kształtuje się w przypadku lokali użytkowych, gdzie w przypadku niektórych instytucji czynsz jest tak niski, że nie wystarcza on na opłacenie np. udziału w funduszu remontowym. Ta kwestia zostanie rozwiązana, ponieważ jest to swoiste subsydiowanie skrośne, tj. Miasto dopłaca do instytucji, która wynajmuje dany lokal, a tego nie powinna robić. Czynsz ten powinien być realny i odpowiadać rzeczywistym kosztom utrzymania tych lokali. Oznajmił, że różnego rodzaju stowarzyszenia powinny się spodziewać podwyżki czynszu. 

	Radny Mirosław Sakowski oznajmił, że przed momentem dowiedział się, że zadłużenie miasta może znacznie wzrosnąć, jeżeli Gmina nie otrzyma pieniędzy z ISPY. Zapytał, czy przewidziane są jakieś ograniczenia wydatków, a jeżeli tak, to w jakich działach.

	Do powyższej kwestii odniósł się Prezydent Miasta, który stwierdził, że jest to podobna sytuacja do tej, o której radni na obecnej sesji będą decydować, tj. o udzieleniu pożyczki dla MZK. Gmina pożycza pieniądze MZK, jednak zostaną one zwrócone w momencie wpłynięcia pieniędzy z Unii Europejskiej. W przypadku pieniędzy z ISPY sytuacja kształtuje się podobnie, Gmina wie, że tę płatność końcową otrzyma. Jednak  biurokracja unijna jest taka, że trzeba czekać na to trzy lata. Z wcześniejszych informacji posiadanych przez Gminę wynikało, że ten okres wynosi 6 miesięcy. Prezydent Miasta podkreślił, że raport końcowy, który jest podstawowym elementem do tego, żeby uzyskać te pieniądze, został już dawno przekazany do Brukseli. Termin otrzymania tych pieniędzy zależy od skuteczności rządu polskiego. Na obecną chwilę wiadomo,  że ze względu na to, że rząd polski nie wywiązał się z pewnych zaleceń związanych z tym programem, płatność końcowa zostanie zmniejszona i rząd polski będzie musiał się na to zgodzić. Dodał, że obecnie nie ma zagrożenia, iż tych pieniędzy Gmina nie otrzyma. Jeżeli Gmina weźmie dodatkowy kredyt, to zostanie on spłacony tą płatnością końcową. Prezydent zaznaczył, że bardziej zaniepokojony jest np. kryzysem.  Zaznaczył, że jeżeli złoty będzie tak tani, iż przekroczy kwotę graniczną 4,50, oznaczać to będzie, że Polska wejdzie w poziom zadłużenia, z którego wynika konieczność uchwalenia budżetu państwa bez deficytu. Wtedy gminy nie będą dostawały takich pieniędzy, jakie do tej pory otrzymywały w subwencjach, dotacjach, udziałach w podatkach. Jeżeli po wyborach projekt budżetu państwa zostanie ustalony na nowo i pokaże rzeczywisty poziom zadłużenia państwa, to może się okazać, że  w przyszłym roku Gmina będzie musiała bardzo mocno ograniczyć wydatki miasta. Najprawdopodobniej będą to ograniczenia w wydatkach inwestycyjnych, 
w wydatkach bieżących. Będzie się to przekładać na wszystkie instytucje 
miejskie. W przypadku informacji ekonomicznych, trzeba to śledzić na bieżąco w prasie ekonomicznej, ale niekoniecznie wypowiedzi polityków, którzy obiecują wielomiliardowe wydatki na kolejne pomysły, np. wprowadzenie  etatów asystentów ds. rodziny. Gmina będzie się przed tym bronić, ponieważ będzie to wydatek rzędu ok. 100 tys. zł rocznie, na które nie dano gminom pieniędzy. Mowa jest również chociażby o podwyżkach dla nauczycieli. Gmina nie broni się przed nimi, jednak nie ma na nie pieniędzy i nie dostaje na ten cel żadnych dodatkowych pieniędzy. Szczególnie tyczy się to przedszkoli, do których rząd nie dopłaca ani złotówki. Prezydent poinformował, że Polska jest jednym z ostatnich państw w Europie, który nie ma subwencji oświatowej na przedszkola. Dodał, że w przyszłym roku mowa jest o kolejnych dwóch podwyżkach dla nauczycieli, po 5%  każda bez zagwarantowania pieniędzy 
z zewnątrz. Zdaniem Prezydenta, to są te zagrożenia prawdziwe. Jeśli chodzi o ISPĘ, to Prezydent jest przekonany, że te pieniądze Gmina otrzyma. Projekt jest  skończony, raport końcowy jest wykonany, pozostała kwestia audytu i pewnej kontroli.

	Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

Ad. 7. Projekty uchwał Rady Miasta:
7.1. w sprawie nadania honorowego obywatelstwa miasta Bolesławiec Panu  Bronisławowi Wolaninowi

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Rada Miasta, na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.
                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                              
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie nadania honorowego obywatelstwa miasta Bolesławiec Panu  Bronisławowi Wolaninowi. 

Uchwała Nr XIV/94/11 – zał. nr 6

7.2. w sprawie nadania nazwy ulicy na terenie miasta Bolesławiec

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
	

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie nadania nazwy ulicy na terenie miasta Bolesławiec.  

Uchwała Nr XIV/92/11 – zał. nr 7

7.3. w sprawie zmiany uchwały Nr IX/53/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. St. Starzyńskiego w Bolesławcu

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 


Powyższy projekt uchwały zreferował Architekt Miasta – Pan Piotr Żak.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr IX/53/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ul. St. Starzyńskiego w Bolesławcu.  

Uchwała Nr XIV/99/11– zał. nr 8

7.4. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy St. Starzyńskiego w Bolesławcu 

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Przedmiotowy projekt uchwały zreferował Architekt Miasta – Pan Piotr Żak.

Udział w dyskusji wzięli:

	Radny Mirosław Sakowski zaznaczył, że przetarg na tę działkę był już ogłoszony, jednak go odwołano. W związku z tym radny zapytał, jaki był tego powód.

	Architekt Miasta Piotr Żak oznajmił, że Prezydent Miasta postanowił zaostrzyć kryteria planu miejscowego, wskaźnik 25% wymaganej powierzchni sprzedaży pod funkcję spożywczą, zwiększono do 40%. Będzie więc to typowy sklep spożywczy, czyli taki, o jaki prosili mieszkańcy.

	Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że Gmina boi się tego, że ktoś kto kupi tę działkę, będzie chciał zagospodarować ten teren w inny sposób. Podkreślił, że w miarę możliwości Gmina zaostrzyła te kryteria, żeby uczynić maksimum wysiłku po to, żeby spełniło się marzenie wielu mieszkańców tego osiedla, którzy czują się pokrzywdzeni w stosunku do mieszkańców 
ul. Tysiąclecia, Jana Pawła II. 

	Radny Eugeniusz Jabłoński zauważył, że Architekt Miasta nie podaje powierzchni terenu, którego sprawa dotyczy. Radny dodał, że brakuje mu tej precyzji.

	Architekt Miasta oznajmił, że przyjmuje sugestię radnego do wiadomości. Dodał, że w następnych uchwałach podawana będzie powierzchnia terenu, którego dotyczy plan. Architekt Miasta oznajmił, że powierzchnia działki, która będzie przeznaczona pod sprzedaż dla marketu wynosi 4.400 m2. Dodał, że kilkanaście działek będzie przeznaczonych pod zabudowę garażową, gdzie przeciętna powierzchnia garażu wynosi 12,5 m2.


Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy ulicy St. Starzyńskiego w Bolesławcu.  

Uchwała Nr XIV/91/11– zał. nr 9


7.5. 	o zmianie uchwały Nr XXXVI/301/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 lutego 2009 r. w sprawie przyjęcia Lokalnego Planu Rewitalizacji Miasta Bolesławiec na lata 2007-2013

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

W dyskusji udział wzięli:

	Radny Mirosław Sakowski zasygnalizował, że na wieży ratuszowej można byłoby zrobić wieżę widokową. Jeżeli przy tworzeniu projektu będzie możliwe to do zrealizowania, to radny prosi o uwzględnienie tej sugestii.  
 
	Radny Dariusz Filistyński zwrócił się z zapytaniem, czy można określić ramy czasowe III etapu związanego z remontem Ratusza w zakresie windy dla niepełnosprawnych. 

	Architekt Miasta oznajmił, że zależy to od wielu kwestii, po pierwsze, ceny euro za pół roku, po drugie, czy Gmina wygra ten konkurs za miesiąc w Urzędzie Marszałkowskim i czy w III etapie Gmina dostanie pieniądze na windę. Dokumentacja wykonywana jest na całość zadania, czyli remont elewacji Ratusza, osuszenie murów i windę. Obecnie Gmina ma zagwarantowane 2,5 mln zł. Jeżeli cena euro pójdzie w górę, to tych pieniędzy będzie więcej. Zasada jest taka, że umowa podpisywana jest w momencie jakieś danej stawki euro do złotego. Architekt Miasta podkreślił, że wiele gmin nie wykorzystało pieniędzy przeznaczonych na rewitalizację, Bolesławiec wykorzystał prawie 30 mln zł. Natomiast Urząd Marszałkowski musi wydać je do roku 2013. 

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę o zmianie uchwały Nr XXXVI/301/09 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 lutego 2009 r. w sprawie przyjęcia Lokalnego Planu Rewitalizacji Miasta Bolesławiec na lata 2007-2013. 

Uchwała Nr XIV/93/11– zał. nr 10


7.6. w sprawie zmiany uchwały Nr IX/57/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół nr 3 w Bolesławcu

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr IX/57/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 25 maja 2011 r. 
w sprawie utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół nr 3 w Bolesławcu.  

Uchwała Nr XIV/102/11– zał. nr 11


7.7.	w sprawie powołania Zespołu Rady Miasta Bolesławiec ds. wyborów ławników

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Wymóg podjęcia przez Radę Miasta uchwały powołującej zespół, który przedstawia Radzie na sesji swoją opinię o zgłoszonych kandydatach, 
w szczególności w zakresie spełnienia przez nich wymogów określonych 
w ustawie, wynika z art. 163 §2 ustawy z dnia 27 lipca 2001 r. Prawo o ustroju sądów powszechnych. 
Wyboru ławników do sądu rejonowego oraz do sądu okręgowego dokonuje rada gminy, której obszar objęty jest właściwością tych sądów, 
w głosowaniu tajnym. Rada dokonuje wyboru w ramach realizacji zadania zleconego z zakresu administracji rządowej. Wybory ławników odbywają się najpóźniej w październiku roku kalendarzowego, w którym upływa kadencja dotychczasowych ławników.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zaproponował, żeby 
w skład Zespołu Rady Miasta Bolesławiec ds. wyborów weszli przedstawiciele z każdego Klubu Radnych oraz jeden przedstawiciel z Prezydium Rady. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zgłosił Wiceprzewodniczącego Rady Miasta Jana Jasiukiewicza na członka Zespołu. Wiceprzewodniczący Rady Miasta Jan Jasiukiewicz wyraził zgodę.

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zgłosiła radnego Stanisława Wiącka na członka Zespołu. Radny Stanisław Wiącek wyraził zgodę.

Radny Mirosław Sakowski zgłosił radnego Andrzeja Czeczutkę na członka Zespołu. Radny Andrzej Czeczutka wyraził zgodę.

Radny Paweł Śliwko zgłosił radnego Stanisława Andrusieczko na członka Zespołu. Radny Stanisław Andrusieczko wyraził zgodę.

Radna Renata Fredyk zgłosiła radnego Leszka Chudzika na członka Zespołu. Radny Leszek Chudzik wyraził zgodę.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie powołania Zespołu Rady Miasta Bolesławiec ds. wyborów ławników. 

Uchwała Nr XIV/98/11– zał. nr 12


7.8.	w sprawie powołania doraźnej Komisji Rady Miasta ds. zbadania wniosku Zarządu Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej 
w Bolesławcu Sp. z o.o. z dnia 22 lipca 2011 r. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy 
z Radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Konieczność powołania przez Radę Miasta Bolesławiec doraźnej Komisji Rady Miasta ds. zbadania wniosku Zarządu Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o. z dnia 22 lipca 2011 r. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o., wynika z §79 Statutu Miasta Bolesławiec, stanowiącego, iż w przypadku wniosku pracodawcy zatrudniającego radnego o rozwiązanie z nim stosunku pracy, Rada powołuje Komisję doraźną do szczegółowego zbadania wszystkich okoliczności sprawy. Komisja zobowiązana jest do przedłożenia swoich ustaleń i propozycji na piśmie Przewodniczącemu Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zaproponował, żeby w skład doraźnej Komisji weszli przedstawiciele z każdego Klubu Radnych. 

	Radny Zdzisław Abramowicz zgłosił radnego Stanisława Wiącka na członka doraźnej Komisji. Radny Stanisław Wiącek wyraził zgodę.

	Radny Mirosław Sakowski zgłosił radnego Wojciecha Kasprzyka na członka doraźnej Komisji. Radny Wojciech Kasprzyk wyraził zgodę.

	Radny Stanisław Andrusieczko zgłosił radnego Pawła Śliwko na członka doraźnej Komisji. Radny Paweł Śliwko wyraził zgodę.

	Przedstawiciele Klubu Radnych FORUM zgłosili radnego Dariusza Filistyńskiego na członka doraźnej Komisji. Radny Dariusz Filistyński wyraził zgodę.

	Przewodniczący Rady Miasta, spośród zgłoszonych kandydatur, wskazał radnego Pawła Śliwko do pełnienia funkcji Przewodniczącego Komisji doraźnej.
 
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie powołania doraźnej Komisji Rady Miasta ds. zbadania wniosku Zarządu Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o. z dnia 22 lipca 2011 r. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o.

Uchwała Nr XIV/97/11– zał. nr 13


7.9. Przerwa – Posiedzenie Komisji doraźnej.

Protokół z posiedzenia Komisji doraźnej – OR-II.0012.6.1.2011

7.10. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej 
w Bolesławcu Sp. z o.o.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali. 

Komisja doraźna, głosując jednogłośnie, tj. 4 głosami „za” wyraziła zgodę na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem PKS w Bolesławcu Sp. z o.o.

Opinia Komisji doraźnej – zał. nr 15

	Głos zabrał radny Eugeniusz Jabłoński, który oznajmił, że w dniu 
27 września br. podpisał ugodę z Prezesem PKS w Bolesławcu Sp. z o.o. na rozwiązanie stosunku pracy za porozumieniem stron z zachowaniem trzymiesięcznego okresu wypowiedzenia. Zobowiązuje to radnego do pracy 
w okresie do 31 grudnia br. Dodał, ze w miesiącu październiku będzie przebywał na urlopie, natomiast za miesiące listopad, grudzień radny będzie otrzymywał płacę, jak za urlop bez świadczenia pracy. Następnie radny podziękował Radzie Miasta za pozytywne ustosunkowanie się do jego prośby. 

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Eugeniuszem Jabłońskim – pracownikiem Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Bolesławcu Sp. z o.o. 

Uchwała Nr XIV/103/11– zał. nr 16

7.11.	w sprawie udzielenia pożyczki Miejskiemu Zakładowi Komunikacji Sp. z o.o. w Bolesławcu

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Zdzisława Abramowicza, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

	
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie udzielenia pożyczki Miejskiemu Zakładowi Komunikacji Sp. z o.o. 
w Bolesławcu.

Uchwała Nr XIV/95/11– zał. nr 17

7.12.	w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

	
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku.  

Uchwała Nr XIV/100/11– zał. nr 18

7.13.	w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, postanowiła jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

	
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021.

Uchwała Nr XIV/101/11– zał. nr 19

7.14. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
 
Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

	Projekt uchwały zreferował Skarbnik Miasta – Pani Mirosława Mitek. 

Udział w dyskusji wzięli: 

	Radny Mirosław Sakowski poruszył kwestię Działu 854 „Edukacyjna opieka wychowawcza”, Rozdział 85401 „Świetlice szkolne”, gdzie nastąpiło zmniejszenie planu wydatków o kwotę 47.332 zł w związku z oszczędnościami. Radny zapytał, jakie to są oszczędności i czym są one spowodowane. 

	Skarbnik Miasta oznajmiła, że oszczędności wystąpiły na takich pozycjach jak: wynagrodzenia osobowe pracowników, składki na ubezpieczenia społeczne i składki na fundusz pracy. Dodała, że środki te zostały przeznaczone na wynagrodzenia w innych szkołach. 

	Prezydent Miasta oznajmił, że pod pojęciem oszczędności Gmina rozumie relacje w stosunku do planu. W stosunku do planu nastąpiły oszczędności, co nie oznacza, że coś zostało zlikwidowane. 

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

Uchwała Nr XIV/96/11– zał. nr 20

Ad. 8. Informacja o opiece zdrowotnej w nowym roku szkolnym 
w przedszkolach, szkołach podstawowych i gimnazjach.

Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 

Informacja – zał. nr 21

Powyższą informację zreferowała Naczelnik Wydziału Społecznego – Pani Beata Sulska.

Udział w dyskusji wzięli:

	Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zwróciła się z zapytaniem, ile jest grup żłobkowych oraz ile jest zatrudnionych w nich  pielęgniarek. Podkreśliła, że budzi kontrowersje fakt, iż w MPP Nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi brak opieki zdrowotnej, ze względu na to, iż chodzą do niego dzieci niepełnosprawne i Przedszkole to szczególnie powinno posiadać gabinet medyczny. Wiceprzewodnicząca rady Miasta zaznaczył, że wszystkie Przedszkola powinny posiadać taki gabinet, ponieważ profilaktyka zaczyna się od wielu przedszkolnego. 

	Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska oznajmiła, że w MPP Nr 5 funkcjonują dwie grupy żłobkowe, do których uczęszcza 43 dzieci, natomiast  wykwalifikowanych pielęgniarek jest 4. Dodała, ze jeżeli chodzi o MPP Nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi, to rzeczywiście nie funkcjonuje w nim gabinet pielęgniarski, tak jak jest to w przypadku pozostałych przedszkoli. Naczelnik Wydz. SP zaznaczyła, że wszyscy nauczyciele przeszkoleni są w zakresie udzielania pierwszej pomocy. Oznajmiła, że propozycja Wiceprzewodniczącej Rady Miasta będzie przedyskutowana, żeby móc wypracować najlepsze rozwiązanie tej kwestii. 

	Radny Mirosław Sakowski zauważył, że w MZS Nr 2 higienistka szkolna w gabinecie medycznym przyjmuje w dniach: poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek, jednak nie przyjmuje w środy. W związku z tym zapytał, kto wtedy udziela opieki uczniom.

	Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska oznajmiła, że w przypadku kiedy na terenie szkoły, w danym momencie nie przebywa pielęgniarka czy też higienistka, to praktykuje się tzw. dyżury pod telefon. W takim przypadku higienistka może przyjść do szkoły. Natomiast jeżeli chodzi o udzielanie pierwszej pomocy, to osobami, które są zobowiązane do poinformowania służb do tego powołanych są nauczyciele oraz dyrektor szkoły. 

	Radny Mirosław Sakowski przytoczył przypadek z zeszłego roku, kiedy to chłopak w szkole złamał obojczyk, a na karetkę czekano godzinę.

	Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska oznajmiła, że w sytuacji, kiedy jest to tak poważny przypadek, to higienistka czy pielęgniarka nie są w stanie udzielić pomocy.

	Do pytania radnego ustosunkowała się również Wiceprzewodnicząca Rady Miasta, która oznajmiła, że ani higienistka, ani pielęgniarka nie pomogłaby w takim przypadku, ponieważ nie zaaplikowałyby leku bez lekarza. Podkreśliła, że bardzo dobrze sobie radzą nauczyciele, ponieważ w razie wypadku wiedzą dokładnie, gdzie szukać pomocy. Podkreśliła, że ból w jednym momencie nie znika, ustępuje dopiero po unieruchomieniu.

	Radny Andrzej Czeczutka zapytał, czy pielęgniarki i higienistki szkolne zatrudnione przez Zespół Opieki Zdrowotnej CARITAS Diecezji Legnickiej są we wszystkich szkołach.

	Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska oznajmiła, że są we wszystkich szkołach, również szkołach ponadgimnazjalnych. 

	Radny Wojciech Kasprzyk zwrócił uwagę na kwestię konieczności wymiany podłóg w MPP nr 7, co ma wpływ na bezpieczeństwo dzieci. 

	Radny Zdzisław Abramowicz zapytał, czy jest prowadzona ewidencja poważniejszych wypadków, które  zdarzyły się w ostatnim czasie.

	Naczelnik Wydz. SP oznajmiła, że takie ewidencje są prowadzone i jest to zadanie własne przedszkoli i szkół. Dyrektorzy placówek prowadzą takie ewidencje. 

	Zdaniem radnego Zdzisława Abramowicza Gmina nie rozwiąże tych problemów, ponieważ nie ma na to pieniędzy. Zaznaczył, że chodzi mu o to, że  ilość wydarzeń losowych, które nie doczekały się właściwej reakcji, wskazuje na to, że opieka medyczna w szkołach jest na poziomie marginalnym.

	Naczelnik Wydz. SP oznajmiła, że w każdym przedszkolu i w każdej szkole istnieją procedury powiadamiania, reagowania na wypadek sytuacji, kiedy dziecko ulega urazowi. Zgodnie z nimi powiadamia się rodziców, opiekunów prawnych dziecka oraz służby powołane do udzielania pomocy. Naczelnik podkreśliła, że nie zna przypadku, żeby ze strony przedszkoli czy szkół doszłoby do jakiegokolwiek zaniechania. Natomiast jeśli mowa jest 
o oczekiwaniu na pomoc, nie leży to w gestii przedszkoli i szkół, można jedynie czekać na przyjazd właściwych organów. 

	Głos zabrał Prezydent Miasta, który zasygnalizował, że Gmina musi przymierzyć się do kwestii szkolnictwa niepublicznego, które zgodnie 
z zaleceniami Minister Hall będzie się rozwijać na każdym poziomie. 
W przypadku placówek publicznych istnieje pewien reżim dotyczący zasad czy to przeciwpożarowych, czy sanitarnych, jak również dotyczący zapewnienia opieki zdrowotnej. Natomiast w przypadku przedszkoli i szkół prywatnych nie ma żadnych informacji dotyczących tej materii. Zdaniem Prezydenta byłoby to dopuszczalne wtedy, kiedy nie istniałaby zasada finansowania tych instytucji ze środków publicznych. Dodał, że Gmina na jednego podopiecznego w przedszkolu niepublicznym wydaje 600 zł miesięcznie. Poinformował, że najprawdopodobniej zostanie przygotowany projekt uchwały dot. zakresu kontroli tego typu instytucji. Prezydent Miasta obawia się jednak, że polskie prawo jest tak skonstruowane, że Gmina nie będzie mogła przeprowadzić pełnej kontroli, tak jak jest to w przypadku przedszkoli i szkół publicznych. To jest bardzo poważny problem, bo jeżeli rzeczywiście wolą obecnego rządu jest prywatyzacja tego sektora, to tym bardziej trzeba dostosować możliwości, kierunki kontroli strumienia środków publicznych. Prezydent Miasta oznajmił, że nie wiadomo, jak wygląda sytuacja jeśli chodzi chociażby o opiekę zdrowotną w przedszkolach niepublicznych. Można się jedynie domyślać. Podkreślił, że zatrudnienie higienistki to duży koszt. Zdaniem Prezydenta Miasta dzieci, które uczęszczają do tych instytucji, nie mogą być pozbawione takiej opieki. Prezydent Miasta zaznaczył, że jest to temat na przyszłość. Gmina będzie się starać, aby radni jako decydujący o przepływie środków publicznych mieli również wiedzę na temat tego, jak to wygląda w przypadku prywatnych placówek edukacyjnych.

	Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do wiadomości.


Ad. 9. Sprawozdanie z realizacji „Strategii rozwiązywania problemów społecznych w mieście Bolesławiec”.

Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 

Sprawozdanie – zał. nr 22

	Radny Stanisław Zmaczyński złożył wniosek o niereferowanie powyższego sprawozdania.

	Natomiast radny Leszek Chudzik złożył wniosek o referowanie przedmiotowego sprawozdania.

	Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie wniosek radnego Stanisława Zmaczyńskiego.

	Rada Miasta, większością głosów, tj. 16 głosami „za”, przy 
1 głosie „wstrzymującym się” podjęła wniosek radnego Stanisława Zmaczyńskiego.

	Następnie Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie wniosek radnego Leszka Chudzika.

	Rada Miasta, większością głosów, tj. 16 głosami „przeciw”, przy 1 głosie „za” odrzuciła wniosek radnego Leszka Chudzika.

	W związku z powyższym Rada Miasta postanowiła odstąpić od referowania sprawozdania.

Udział w dyskusji wzięli:

	Radny Zdzisław Abramowicz zwrócił się z zapytaniem do Z-cy Dyrektora MOPS Lidii Dudek, na czym polegały działania interwencyjno-wspierające, 
o których mowa jest na str. 41 przedmiotowego sprawozdania. 

	Z-ca Dyrektora MOPS oznajmiła, że najprawdopodobniej polegają one  na tym, że podczas interwencji w rodzinach, w których stwierdza się przemoc, zakładana jest tzw. niebieska karta. Komenda po takim zdarzeniu zawiadamia Ośrodek Pomocy Społecznej, który uzyskując taką informację, ma obowiązek skontaktować się z tą rodziną i przeprowadzić z nią rozmowę informująco- wyjaśniającą w sprawie tego, co było przyczyną tej interwencji, czy rzeczywiście dochodzi tam do przemocy i czy ofiara przemocy, która się ewentualnie do tego przyznaje, chce i jakiego wsparcia. Ośrodek informuje te osoby, że w MOPS-ie przyjmuje psycholog, prawnik, który udziela porad prawnych oraz że w punkcie Stowarzyszenia Przeciw Przemocy „Razem” przy ul. Widok przyjmują również terapeuci. Odnosi się to więc do zakresu wspierania psychologicznego.

	Radny Zdzisław Abramowicz zauważył, że z tabel przedstawionych na str. 41 sprawozdania wynika, że przemoc w roku 2010 zmniejszyła się w stosunku do roku 2009 r. Radny zapytał, czy MOPS prowadzi ewidencję osób ukaranych za stosowanie przemocy w rodzinie.

	Z-ca Dyrektora MOPS Lidia Dudek odpowiedziała, że MOPS nie prowadzi takiej ewidencji. Jednak w I półroczu bieżącego roku MOPS otrzymał 116 zgłoszeń z Komendy. 

	W związku z tym, Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Komenda Powiatowa Policji to ewidencjonuje.  

	Z-ca Dyrektora MOPS odniosła się twierdząco do wypowiedzi Przewodniczącego Rady Miasta.

	Glos zabrał radny Dariusz Filistyński, który zauważył trend wzrostowy 
w ciągu trzech ostatnich lat jeżeli chodzi o poziom bezrobocia. Zdaniem radnego, bezrobocie kreuje różne frustracje i problemy społeczne. Poruszył kwestię zapisu w strategii, który mówi o tym, że przy zwiększonym bezrobociu zmniejsza się liczba osób korzystających z usług MOPS-u. W związku z tym, radny zapytał, z czego to wynika.

	Z-ca Dyrektora MOPS Lidia Dudek oznajmiła, że generalnie większość osób, która korzysta z usług MOPS-u jest dotknięta bezrobociem. Ta liczba zmniejsza się tylko dlatego, że nie zmieniło się kryterium dochodowe od 2006 roku, które uprawnia do świadczeń pomocy społecznej. Dodała, że dla osoby prowadzącej jednoosobowe gospodarstwo domowe jest to kryterium 477 zł netto, natomiast dla osób w rodzinie 351 zł netto. Zdaniem Z-cy Dyrektora MOPS są to tak niskie progi dochodowe, że ludzie przy minimalnych podwyżkach i przy jakiś zarobkach nie kwalifikują się do pomocy społecznej.  

	Prezydent Miasta Piotr Roman, który zwrócił się do radnych z prośbą, aby przyjrzeli się Strategii bardzo dokładnie, ponieważ wymaga ona częstego aktualizowania. Zaznaczył, że problemy społeczne nasilają się, 
a w najbliższych miesiącach przybiorą na sile. Jeżeli chodzi o kwestię bezrobocia, to w mieście jest dość niski współczynnik bezrobocia. Jest on wysoki w powiecie, lecz nie we wszystkich gminach. Prezydent dodał, że za parę miesięcy będzie chciał zaproponować radnym tzw. Kartę Rodziny Wielodzietnej, która funkcjonuje w dwóch miastach w Polsce. Te miasta stosują wyjątkową pomoc w stosunku do rodzin, które posiadają czwórkę i więcej dzieci. Prezydent Miasta zaznaczył, że nad tym trzeba będzie się bardzo poważnie zastanowić. Jeden z elementów został wprowadzony kilka tygodni temu, kiedy podjęto decyzję o wprowadzeniu 50% bonifikaty za pobyt w przedszkolu drugiego, trzeciego, czwartego dziecka. Zdaniem Prezydenta, Gmina  może pójść dalej i zaproponować taką kompleksowa pomoc łącznie z różnego rodzaju ulgami stosowanymi np. w komunikacji miejskiej. Ze względu na to, że w tej chwili w Polsce jest najniższy przyrost naturalny w Europie, konieczne jest w dużo większym zakresie wspierać rodziny wieloletnie. Prezydent oznajmił, że zostanie przygotowany taki pakiet rozwiązań, który mógłby wspomóc te rodziny, które najczęściej tę wielodzietność łączą z dużym poziomem ubóstwa, co się nakłada na rozwarstwienie społeczne. Dodał, że z ostatnich badań przeprowadzonych w Polsce wynika, że w kraju panuje postępujące rozwarstwienie społeczne, jest coraz większa grupa Polaków, która się bogaci i zaliczana do grona bogatych, ale jednocześnie znacznie szybciej postępuje proces ubożenia sporej części społeczeństwa, czyli nie ma klasy średniej.

	Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do wiadomości.


Ad. 10. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

10.1. radny Paweł Śliwko
10.1.1. Rewitalizacja zaplecza rekreacyjnego ulicy Prusa spotkała się z pełną akceptacją i uznaniem lokalnego środowiska w kategoriach estetycznych 
i funkcjonalności. Dosyć liczna grupa najstarszych osób, które mieszkają 
w przyległych do placu kamienicach wnosi jednak krytyczne zastrzeżenia do rodzaju ustawionych tutaj zbyt niskich /ich zdaniem/ i pozbawionych oparcia ławek ogrodowych. Biorąc pod uwagę zdrowotne dolegliwości  ludzi starych /bóle kręgosłupa, trudności związane ze wstawaniem przy pozycji siedzącej itp./ - a także potrzebę relaksu w otwartej przestrzeni – ich uwagi wydają się w pełni zasadne.
	Proponuję konkretne kompromisowe rozwiązanie problemu: wymianę przynajmniej 3 szt. ławek ogrodowych /spośród 8 zainstalowanych na podwórku/ zlokalizowanych bezpośrednio przy chodnikach /tam odpoczywają najczęściej grupowo seniorzy/ na ławki z oparciem, które zostały umieszczone na tarasie odległego o kilka metrów muru obronnego /ul. Partyzantów/. Nie naruszyłoby to w konsekwencji ładu kompozycyjnego /na murze znajduje się 12 szt. estetycznych ławek z oparciem, z których korzysta – bardzo rzadko – głównie młodzież/, zatem bez trudu można dokonać wymiany, tworząc kompozycję zgodną z wymogami estetyki i zgodną z oczekiwaniami seniorów.
	Uprzejmie proszę o rozważenie tego wniosku i dokonanie na miejscu wizji lokalnej wraz z podjęciem wiążących decyzji. Uroda miasta na tym nie straci, utrwalą się natomiast zręby społeczeństwa obywatelskiego, troszczącego się o swoje miasto i identyfikującego się z nim.   

interpelacja – zał. nr 23



10.2. radny Andrzej Czeczutka
10.2.1. Dotyczy: Zgłaszanej kilkakrotnie  potrzeby modernizacji drogi równoległej do ul. Rajskiej. Mieszkańcy od 28.05.2008 r. składają podania 
o rozparzenie ich prośby. Widnieją podpisy 28 mieszkańców wraz ze szkicem sytuacyjnym. Prośby dotyczą przede wszystkim nawierzchni i oświetlenia. Wnoszę o ponowne rozpatrzenie powyższej sprawy.

interpelacja – zał. nr 24



10.3. radny Dariusz Filistyński
10.3.1. Panie Prezydencie! Mieszkańcy miasta oraz członkowie ZPiT Bolesławiec zapytują: dlaczego obchody 35-lecia istnienia Zespołu nie odbyły się (tak jak pierwotnie zakładano) na scenie KINA FORUM w B-cu, lecz na zamku Grodziec. Zainteresowani życiem kulturalnym naszego miasta pytają dalej – czy nieobecność długoletniej instruktorki BOK wpłynie negatywnie na przyszłość ZPiT Bolesławiec, tak zasłużonego ambasadora bolesławieckiej kultury, w którym tańczyło kilka pokoleń mieszkańców?

interpelacja – zał. nr 25

10.3.2. Panie Prezydencie! Mieszkańcy ulic: Mazowiecka, Górne Młyny oraz rodzice dzieci uczęszczających do Publicznego Przedszkola nr 7 usytuowanego przy ul. Górne Młyny zwracają  uwagę na bezpieczeństwo pieszych, związane z ruchem kołowym pojazdów ciężarowych począwszy od ul. Mazowieckiej, poprzez duże skrzyżowanie ulic Orla, Kwiatowa i Górne Młyny w kierunku do ul. Łokietka. Problem dotyczy ograniczenia ruchu ciężkich pojazdów na ww. ulicach, a także ograniczenia dozwolonej prędkości do 40 km/h na ul. Orlej i przy przedszkolu, co wg zainteresowanych zwiększy bezpieczeństwo pieszych, mieszkańców, a szczególnie dzieci przedszkolnych.

interpelacja – zał. nr 26

10.3.3. Szanowny Panie Prezydencie! Mieszkańcy ulic: M. Brody, K. Paryskiej oraz ul. Opitza zwracają się z prośbą o interwencję w sprawie zakłócania porządku publicznego przez klientów restauracji PIWNICA PARYSKA. Problem ten narasta od kilku lat szczególnie w weekendy. Mieszkańcy tych ulic narzekają na zakłócanie ciszy nocnej. Często dochodzi do burd wszczynanych przez klientów przed restauracją, zdarzają się dewastacje i zanieczyszczenia sąsiednich posesji. Ponadto: mieszkańcy zwracają się z prośbą o interwencję 
w sprawie zajmowania przez taryfiarzy pasa ruchu wzdłuż ul. K. Paryskiej 
w okolicy restauracji (szczególnie w piątki i soboty wieczorem) utrudniają tym samym parkowanie aut mieszkańcom.

interpelacja – zał. nr 27

10.4. radny Zdzisław Abramowicz
10.4.1. W związku z kilkakrotną interwencją nauczycieli wychowania fizycznego, uprzejmie proszę o odniesienie się do zgłoszonych przez nich następujących zastrzeżeń dotyczących sposobu prowadzenia zajęć na kompleksie basenowym „Orka”:
- czy zdarza się, że w trakcie prowadzenia zajęć połowa dzieci czeka na swoją możliwość bezpośredniego udziału w lekcji,
- jakie uprawnienia posiada osoba prowadząca lekcje w-f na „Orce”,
- czy sprawa wspomagania zajęć przez rodziców dzieci uczestniczących 
w lekcjach jest formalnie rozwiązana.

10.4.2. Czy ośrodek na ul. Parkowej będzie zaadaptowany tak, by umożliwić wjazd osobom na wózkach inwalidzkich.

10.4.3. Nadanie sali sportowej imienia trenera boksu C. Zawadzkiego.  

interpelacje – zał. nr 28

10.5. radny Wojciech Kasprzyk
10.5.1. Wielu mieszkańców Bolesławca zwracało się do mnie w sprawie ustawienia większej ilości ławek w parku naprzeciw dworca PKP.
Moje pytanie brzmi następująco:
Czy jest szansa aby w/w teren wyposażyć w większą ilość ławek?

interpelacja – zał. nr 29

10.5.2.W Bolesławcu od kilku lat trwa segregacja śmieci na takie jak: plastik, papier, szkło itd. Ostatnio wiele osób skarży się na to, iż mimo segregacji śmieci zostają wymieszane na wysypisku.
Moje pytanie brzmi następująco:
1. Czy to prawda?
2. Jeżeli tak, to jak rozwiązać ten problem?

interpelacja – zał. nr 30

10.5.3. Wielokrotnie nagłaśniałem sprawę, tj. dlaczego do dziś, mimo wielu obietnic, nie są wysyłane materiały na sesje i komisje na mail nadany przez urząd?
Moje pytanie brzmi następująco:
1. Czy jest to wielki problem?

interpelacja – zał. nr 31

10.5.4. Na jednej z sesji usłyszałem jakoby urzędnik Bolesławieckiego Centrum Wspierania Przedsiębiorczości przyczynił się do pozyskania znacznej sumy 
z funduszy unijnych z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki Działanie 6.2., który ma na celu rozwój przedsiębiorczości powiatu bolesławieckiego.
Moje pytanie brzmi następująco:
1. Kto napisał przedmiotowy projekt?
2. Ile podobnych projektów napisało CWP?
interpelacja – zał. nr 32

10.5.5. Ostatnio usłyszałem informacje jakoby MOSiR Bolesławiec prowadził budowy boisk w miejscowości Gromadka.
1. Czy jest to zgodne ze statutem spółki?
2. Czy została zawarta umowa i na jakiej podstawie?
  
interpelacja – zał. nr 33

10.6. radny Leszek Chudzik
10.6.1. Przeprowadzony kilkanaście lat temu remont ulicy Kazimierza Wielkiego przyczynił się do „poprawy” warunków życia mieszkańców, ale tylko tych zmotoryzowanych. Ustawienie zakazu „Zatrzymywania się i postoju” po lewej stronie spowodowało, że samochody parkowane są po stronie prawej przy krawężniku chodnika, na którym centralnie na środku systematycznie co 25 m ustawione są słupy oświetlenia ulicznego. Osoby starsze oraz matki z dziećmi 
w wózkach proszą o przeniesienie oświetlenia ulicznego poza chodnik.

interpelacja – zał. nr 34

10.6.2. Zarząd Dróg Powiatowych w sierpniu br. zlecił przycięcie gałęzi drzew 
i krzewów rosnących przy ulicy Widok. Firma, która wykonała tę usługę pozostawiła drobne samosiejki rosnące na skarpie, które za parę lat, rozrastając się rozsadzą mur oporowy podtrzymujący skarpę, na której rosną. Uważam, że zarządca drogi powinien ponownie nakazać dokończenie prac, korzystając 
z tego, że na ten gatunek i wielkość drzew nie zachodzi potrzeba starania się 
o pozwolenie na wycięcie. Proszę o przekazanie uwag zarządcy drogi.

interpelacja – zał. nr 35

10.6.3. Samosiejki brzozy, które zarastają zaplecze ulicy Czerwone Maki są idealnym azylem dla śmieci wysypywanych przez mieszkańców naszego miasta. W imieniu mieszkańców wspomnianej ulicy proszę o podcięcie rosnących drzew, wycięcie drzewostanu drobnego oraz sprzątnięcie dzikich wysypisk.

interpelacja – zał. nr 36

10.6.4. W imieniu osób mieszkających na Osiedlu Przylesie, zwracają się do Pana Prezydenta z prośbą o zapisanie w przyszłorocznym budżecie utwardzenia 30 m przejścia pomiędzy ulicami Jesionową a Kalinową, przejście to stanowi duży skrót dla mieszkańców w drodze do miasta.

interpelacja – zał. nr 37

10.6.5. Mieszkaniec domu nr 30 przy ulicy II Armii Wojska Polskiego, chcąc wyjechać z posesji do centrum miasta, każdorazowo łamie przepisy o ruchu drogowym, gdyż musi przejechać przez podwójną linię ciągłą, która od wiosny tego roku skutecznie skazuje go na jazdę w kierunku przeciwnym i zawracanie na wysokości ulicy Żwirowej. W imieniu tego mieszkańca, proszę Pana Prezydenta o zwrócenie uwagi zarządcy drogi, aby ten wymazał po właściwej stronie krótkie fragmenty linii ciągłej.  Ten sam problem dotyczy osób chcących wyjechać do centrum miasta z hurtowni GAMMA przy ulicy Tadeusza Kościuszki.

interpelacja – zał. nr 38

10.6.6. Mieszkańcy ulicy Zabobrze nr 112a, 112b, 112c, 112d oraz 112e łącznika pomiędzy ulicą II Armii Wojska Polskiego a główną ul. Zabobrze, proszą o ujęcie w przyszłorocznym budżecie miasta wykonania oświetlenia 
jak i o utwardzenie (naprawienie) nawierzchni drogi (wszystkie działki przy łączniku są zabudowane).

interpelacja – zał. nr 39

10.6.7. Zaplecze ulicy Brzozowej porastają stare i dość duże drzewa liściaste, niektóre są w stanie daleko posuniętego rozkładu i zaczynają zagrażać okolicznym budynkom. Takie drzewo (akacja) rośnie obok posesji nr 46, której właściciel prosi o wycięcie drzewa.

								interpelacja – zał. nr 40

10.6.8. Podczas pogodnych dni na ulicach Miodowa oraz Brzozowa można wyczuć odór wydobywający się ze studzienek burzowych. Mieszkańcy proszą 
o pomoc w likwidacji uciążliwego problemu.

interpelacja – zał. nr 41

10.6.9. Mija rok kiedy w imieniu osób przyjeżdżających na Osiedla Kwiatowe 
i Przylesie składałem wniosek o wymianę wyblakłej oraz częściowo zniszczonej tablicy informującej o układzie ulic na tych osiedlach. Kiedy nieczytelna tablica zostanie wymieniona na nową bardziej czytelną przy głównej ulicy wjazdowej na wspomniane osiedla. 

interpelacja – zał. nr 42

10.6.10. Mieszkaniec segmentu w zabudowie szeregowej przy ulicy Narcyzów 23 niedługo cieszył się tym, że będzie miał wreszcie własny dom z garażem. Zbrojenie działek (inwestorem był Urząd Miasta w Bolesławcu) w instalację elektryczną „z szafami rozdzielniami”, bo tak można je nazwać, ustawiała firma w tych miejscach, „w których jej pasowało”. W tym przypadku ustawiła ją, posiłkując się projektem, na wjeździe do garażu. Pechowy nabywca działki od paru lat śle pisma do Urzędu Miasta, skąd otrzymuje odpowiedzi, że adresatem jest Zakład Energetyczny w Bolesławcu i odwrotnie, Z.E. odpowiada, że inwestorem był U.M. w Bolesławcu i to na nim ciąży naprawienie bubla. Panie Prezydencie, tu nasuwa się pytanie, gdzie byli geodeci oraz inspektor nadzoru, którzy byli odpowiedzialni za odbiór tak wykonanej inwestycji. W imieniu własnym, jak i właściciela tego segmentu, proszę o podjęcie takich działań, może nawet wspólnie z Zakładem Energetycznym, aby osoba ta mogła w pełni korzystać z garażu, za który płaci podatek.

interpelacja – zał. nr 43

10.6.11. Stan nawierzchni chodników, jak i ulic Kraszewskiego, Traugutta, Słowiańskiej ma wiele do życzenia. Osoby mieszkające przy tych ulicach chciałyby wiedzieć, czy w przyszłym roku zgodnie z zapisem, jaki był w planach remontowych przedsiębiorstwa, zostanie wykonana przez Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji wymiana instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej, co wiązałoby się z przebudową wspomnianych dróg oraz chodników. Inwestycję tę PWiK planowała na rok 2012.

interpelacja – zał. nr 44

10.6.12. Osoby korzystające z chodników przyległych do ulicy Dolne Młyny, dbając o czystość w mieście, proszą o wywarcie presji na zarządcę drogi, aby ten umieścił przynajmniej trzy kosze na śmieci wzdłuż wspomnianych chodników.

interpelacja – zał. nr 45

10.6.13. Osiedla Przylesie oraz Kwiatowe są osiedlami, które zamieszkują osoby stosunkowo młode, posiadające jedno lub więcej dzieci, samo Osiedle Kwiatowe zamieszkuje ok. 1600 osób. Kilka lat temu zostały wykonane dwa place zabaw dla dzieci, jeden przy ulicy Jarzębinowej, drugi, zniszczony przez warunki atmosferyczne  i nie tylko, przy ulicy Tulipanowej. Jeden plac na tak duże dwa osiedla jest niewystarczający, za ciasny. Matki z dziećmi po przebyciu 3 km, niejednokrotnie na piechotę, korzystają z nowo wybudowanego placu zabaw w miejscowości Dobra. Nie wszystkie opiekunki decydują się na taką wyprawę, gdyż zajmuje ona parę godzin. W imieniu matek oraz ich małych pociech, proszę Pana Panie Prezydencie o wyjście naprzeciw oczekiwaniom tych małych obywateli naszego miasta oraz zabezpieczenie w przyszłorocznym budżecie środków na budowę nowego placu zabaw na Osiedlu Kwiatowym.

interpelacja – zał. nr 46

10.6.14. Dwa lata temu miasto Bolesławiec sfinansowało wspólnie z Urzędem Marszałkowskim przebudowę wojewódzkiej ulicy Widok. Właściciel drogi wówczas nie ujął w planach i nie zostały wykonane chodniki, które przy obecnym natężeniu ruchu są bardzo potrzebne, gdyż jest to droga, którą wiele dzieci idzie do Szkoły Podstawowej przy ul. Ceramicznej. Panie Prezydencie 
w ubiegły czwartek przeprowadziłem rozmowę z Panem Romanem Głowaczewskim Dyrektorem Dolnośląskiej Służby Dróg i Kolei we Wrocławiu na temat możliwości wykonania przez DSDiK brakujących fragmentów chodnika. Pan Głowaczewski jako zarządca tej ulicy nie widzi problemu 
w wykonaniu tej inwestycji, tylko sfinansowanie powinno odbyć się w stosunku 50/50. Zaznaczył przy tym, że termin składania wniosków upłynął 30 czerwca br., ale w tym przypadku jest gotów poczynić pewne ustępstwa i przyjąć wniosek do realizacji w przyszłym roku, o ile otrzyma informację, że Miasto Bolesławiec będzie współfinansowało tę inwestycję. Panie Prezydencie, troszcząc się o bezpieczeństwo osób korzystających z tej ulicy, proszę o danie pozytywnego sygnału Dyrekcji DSDiK o ujęciu w przyszłorocznym budżecie kwoty potrzebnej do budowy chodnika.

interpelacja – zał. nr 47

10.6.15. Ostatnio w mediach (Gazeta Polska nr 7 z dnia 16.19.2011) ukazała się informacja na temat nieprawidłowości jakich dopuściło się Ministerstwo Sportu w rządzie Donalda Tuska, przy budowie boisk sportowych typu „ORLIK”. Wspomniane Ministerstwo proponowało gminom gotowy projekt Pracowni Architektonicznej „ARCHI-SPORT” z Wrocławia, nie posiadając (jak twierdzi autor artykułu) praw autorskich do projektu. Do chwili obecnej ponad 200 gmin w Polsce otrzymało wezwanie do zapłaty wystawione przez kancelarię adwokacką za prawa autorskie. Na terenie miasta Bolesławiec powstały dwa obiekty sportowe tego typu. Czy obydwa zostały wybudowane zgodnie 
z prawem, czy Gmina posiada prawa autorskie do projektu, czy Gminie Miejskiej grozi zapłata odszkodowawcza o czym mowa jest w odniesieniu do miasta Głogów. 
  
interpelacja – zał. nr 48

Ad. 12. Sprawy organizacyjne:
12.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że następna sesja Rady Miasta odbędzie się 26 października br. o godz. 9.00. 

Radny Mirosław Sakowski złożył podziękowania Prezydentowi Miasta za wykonanie chodnika przy ul. Spokojnej.

Ad. 13. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.1.1. dot. zbyt niskich i pozbawionych oparcia ławek na terenie zrewitalizowanym - zaplecze rekreacyjne ulicy Prusa – „My mamy w skali miasta różne głosy, bo tak, wielu mówi, że jest za dużo ławek w niektórych miejscach np. w parkach. Dzisiaj Pan radny Kasprzyk powiedział, że jest za mało ławek naprzeciw dworca kolejowego, a Pan radny Śliwko jeszcze powiedział, że ławki nie takie, jak trzeba, bo tam gdzie są z oparciem, to powinny być bez oparcia, tam gdzie są bez oparcia, to z oparciem. Ja trochę żartuję, ale rzeczywiście problem jest i ponieważ rzecz dotyczy zrewitalizowanego obszaru, to ja bym prosił Pana Architekta Żaka, żeby wyjaśnił, jak to się odbywało w ogóle, że tam są takie, a nie inne ławki, od tego trzeba zacząć, no trzeba, od Adama i Ewy to może nie, ale od procesu konsultacji społecznych przeprowadzonych z mieszkańcami poszczególnych podwórek, w wyniku których, te remonty podwórek przebiegły przy uwzględnieniu dużej, nie powiem, że wszystkich, ale dużej ilości opinii mieszkańców tam mieszkających.”

Architekt Miasta Piotr Żak – „Szanowni Państwo, Panie Przewodniczący, proces projektowania podwórek zaczął się blisko 5 lat temu. Był tutaj takim prekursorem radny Kowalski, z którym ja brałem udział w spotkaniach ze wszystkimi mieszkańcami na tych podwórkach i wówczas, 5 lat temu społeczeństwo powiedziało wyraźnie i dobitnie – „Nie chcemy ławek 
z oparciami, ponieważ młodzież siada na tych ławkach, opiera się stopami na siedzisku popijając piwo, spożywa je i powoduje hałas”. W związku z tym, po wysłuchaniu tych życzeń, projektanci, projektując ławki na wszystkich podwórkach, zlikwidowali oparcia. Minęło 5 lat, widzę, że jest propozycja, żeby te oparcia teraz dokręcić. Ponieważ jest to obszar zrewitalizowany, ja już przeprowadziłem taką szybką rozmowę i przez 5 lat, chciałem dodać, zrewitalizowany i dofinansowany przez Unię, przez 5 lat na Prezydencie Miasta ciąży taki nieprzyjemny obowiązek przyjmowania kontroli corocznych 
i sprawdzania, czy te ławki w tych miejscach są, czy ich nie ubyło, jeżeli ubyło należy je z powrotem przykręcić. Można by było, rozmawiałem z inżynierem Kuriatą, zmienić lokalizacje pewnych ławek i przemieścić w tym obszarze, tylko pytanie jest, kto za to zapłaci. Jeżeli odpowiemy na to pytanie, obszar ten został przekazany MZGM-owi, to problemu nie będzie, z tym że może się posypać, to jest „puszka z Pandorą”. Jeżeli na tym podwórku zmienimy ławki takie na inne, albo może oświetlenie, później okaże się, może nie takie miejsca parkingowe, możemy się obudzić, powiem kolokwialnie, z ręką w nocniku. Teoretycznie jest to możliwe, ale praktycznie ciężkie do zrobienia. Jak mówię, były konsultacje społeczne i wówczas starsi ludzie bardzo prosili o nie montowanie ławek z oparciami. To tyle, jeżeli są jakieś pytania, bardzo proszę.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „5 lat temu wszyscy byli 5 lat młodsi 
i dlatego jeszcze nie potrzebowali…”

	Architekt Miasta Piotr Żak – „Tak właśnie myślałem, nie było problemu z kręgosłupem, ale teraz…”

	Prezydent Miasta Piotr Żak – „Ale ta „puszka z Pandorą”, jak był łaskaw powiedzieć Pan Architekt, jest coraz większa.”

	Architekt Miasta Piotr Żak – „Przejęzyczyłem się.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „My mamy problem, proszę Państwa, bo rzeczywiście tutaj rozważyć racje wśród mieszkańców, którzy zawsze są podzieleni na każdy temat, próbujemy konsultować, tak parking, jakieś tam miejsca czy stoły pingpongowe, staramy się wybrać te opcje, za którymi jest przeważająca liczba mieszkańców, ale nieraz jest tak, że naprawdę dwóch Polaków trzy partie polityczne i tak to wygląda. No można się zastanowić rzeczywiście, tylko, że tak, raz, że są to koszty, no może nie są to jakieś wybitnie wielkie koszty, ale z drugiej strony musimy jednak cały czas pamiętać o tej tzw. trwałości projektu. Tak a propos ławek, mamy do czynienia 
z dewastacją tych ławek, tutaj w Rynku szczególnie. Ostatnio chodziłem po Rynku z Panem Dyrektorem Karbowskim, no to tak, jedną mieliśmy połamaną ławkę, drugą przygotowaną do kradzieży, bo już były odkręcone wszystkie śruby. Dzięki Bogu, zatrzymaliśmy jakby ten proceder, nie wiem dlaczego 
te ławki są łamane, bo one są bardzo solidne, są żeliwne z grubego drewna, jednak okazuje się, że niektórym nawet takie ławki przeszkadzają. Możemy 
w indywidualnych konsultacjach, może to jest problem jednej ławki na przykład, która jest potrzebna 80-90-letniej osobie. O tym możemy rozmawiać.”

Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska

10.2.1. dotyczy modernizacji drogi równoległej do ul. Rajskiej – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, odpowiadając na interpelację Pana Andrzeja Czeczutki, powiem tak, że w budżecie nie mamy zapisanego zadania pt.: „Budowa drogi na zapleczu ul. Rajskiej”, nie mniej na życzenia mieszkańców każdorazowo utwardzamy tę drogę i nie tak dawno jak w miesiącu wrześniu również żeśmy wysypali tę drogę (…) Myślę, że na jakiś czas warunki zostały poprawione.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Czyli utwardzone jest, natomiast, to będzie wypłukiwane i będzie utwardzane, no jest to tańsze rozwiązanie niż…”

(…)

Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „Jeżeli chodzi 
o oświetlenie, no to mamy taką zasadę, że drogi buduje, oświetlenie razem, budujemy razem z drogami, bo również drogi potrzebne jest również odwodnienie terenu i również oświetlenie. Kompleksowo rozwiązujemy te problemy.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Oczywiście, proszę Państwa, wszystkie te wasze wnioski dotyczące budowy, modernizacji są skrzętnie notowane i tak jak przed chwilą był  łaskaw zauważyć Pan radny Sakowski, dojdziemy i do tego. Natomiast wiadomo, że potrzeby są dużo większe niż nasze możliwości finansowe i obawiam się, że będą te możliwości maleć w stosunku do potrzeb, to ze względu na tę sytuację kryzysową, ale to nie tylko to. Po prostu w Polsce, mówiłem już o tym, przekroczone zostaną niedługo poziomy, limity zadłużenia. To będzie powodować, że będziemy mieli mniejsze możliwości, ale powtarzam jeszcze raz, my to wszystko notujemy i staramy się rozkładać te zadania na jakiś tam okres, czterech czy nawet więcej lat, wybierając spośród tych zadań te zadania najpoważniejsze i później uchwalając je w budżecie miasta. Ja myślę, że w najbliższym czasie my ograniczymy w znacznym stopniu współfinansowanie zadań z innymi jednostkami samorządu terytorialnego, bo jak Państwo widzicie, na drogach gminnych mamy tak dużo potrzeb jeszcze, że nie możemy sobie pozwolić na wyręczanie innych w stosunku do ich zadań, tym bardziej, że to są często instytucje dużo, dużo bogatsze od naszej. Zaraz przejdę do odpowiedzi na interpelację Pana radnego Chudzika, to sprawę rozwinę. Przy okazji dróg, chciałbym Państwa poinformować, że nie nastąpi przejęcie dróg wojewódzkich w zimowe i letnie utrzymanie, ze względu na protest władz powiatowych, czyli tutaj jakby mamy ten problem, że tak powiem z głowy, choć nie do końca, bo i tak wszyscy przyjdą do Prezydenta jak spadnie pierwszy śnieg.”


Prezydent Miasta Piotr Roman

10.3.1. dotyczy obchodów 35-lecia istnienia Zespołu Pieśni i Tańca Bolesławiec oraz nieobecności długoletniej instruktorki BOK – „Ja mam tutaj informacje 
z Internetu i zacznę trochę nietypowo, odpowiadając na to pytanie, bo wydarzyła się taka rzecz w Legnicy, gdzie Pani Marianna Chrzanowska – choreograf Zespołu Pieśni i Tańca Legnica odeśle Ministrowi Zdrojewskiemu, wręczoną jej rok temu na 50-lecie pracy twórczej, Odznakę Zasłużony dla Kultury Polskiej. Nie cieszy jej ta nagroda, to odznaczenie, bo została przyznana na wniosek Dyrektora Legnickiego Centrum Kultury Grzegorza Szczepaniaka, który nieoczekiwanie podziękował jej za 35 lat spędzonych w Zespole Pieśni i Tańca Legnica i zapowiedział konkurs na nowego choreografa. I to jest informacja z przełomu sierpnia i września. Czyli w Legnicy została zwolniona Pani choreograf po 35 latach pracy, został ogłoszony konkurs. Mam tutaj ogłoszenie o tym konkursie na kierownika Zespołu Pieśni i Tańca Legnica i mam informację o zakończeniu procedury konkursowej na stanowisko choreografa, kierownika ZPiT Legnica. Nie będę Państwu czytał całości, ale Dyrektor Legnickiego Centrum Kultury po uprzednim otrzymaniu rekomendacji komisji stanowisko choreografa, kierownika Zespołu Pieśni i Tańca Legnica postanowił powierzyć Pani Elżbiecie Tor. Czyli inaczej mówiąc, Pani Ela, która wykonała kawał roboty w Zespole Pieśni i Tańca Bolesławiec będzie w najbliższym czasie pracować jako kierownik, choreograf w dużo większym Zespole. Zespół Pieśni i Tańca Legnica jest potężniejszy i myślę, że to w jakimś stopniu, chociaż nie mogę mówić za Panią Elżbietę Tor, ale w jakimś stopniu wyjaśnia też jakby tę sytuację, która się zdarzyła, związaną ze złożeniem wypowiedzenia do Pani Dyrektor Bolesławieckiego Ośrodka Kultury. My oczywiście życzymy tutaj dużo sukcesów, natomiast dla nas najważniejsze jest w tej chwili, co dalej z Zespołem Pieśni i Tańca Bolesławiec. I odpowiedź na pytanie pomocnicze Pana radnego Filistyńskiego, który z tego, co wiem, kiedyś tańczył w tym Zespole z sukcesami, uzdolniony człowiek i tutaj będę się posiłkował, bardzo poproszę Panią Dyrektor Ewę Lijewską-Małachowską.”

	Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska – „Szanowni Państwo, odpowiem na to pytanie. Wiosną tego roku planowaliśmy obchody 35-lecia Zespołu na wniosek Pani Elżbiety Tor, która jest instruktorem tego Zespołu, ale także jest szefem całego Amatorskiego Ruchu Artystycznego, bardzo ważnego działu w naszej placówce. I na wniosek Pani Eli zaplanowaliśmy, Ela prosiła, żeby zarezerwować salę Kina Forum na dzień 
17 września i tak już wiosną uczyniliśmy, ponieważ, jak Państwo sami wiecie, znalezienie wolnego dnia, kiedy jest sala Kina Forum wolna, niezajęta, jest to bardzo trudne, o tym wiedzą Dyrektorzy Przedszkoli i innych szkół, którzy na pół roku wcześniej próbują zarezerwować u nas jakiś wolny termin. Ja oczywiście w budżecie nie miałam zaplanowanych środków na to wydarzenie, ale uznaliśmy, że jest bardzo dla nas ważne i bardzo istotne i zaplanowaliśmy jubileuszowy koncert tegoż Zespołu. Za to wydarzenie kulturalne była odpowiedzialna bezpośrednio Pani Elżbieta Tor, która, jak podkreślam, jest nie tylko instruktorem, ale również, przede wszystkim szefem Amatorskiego Ruchu Artystycznego i wszyscy instruktorzy w tym dziale jej podlegają. To dla mnie było ogromne zaskoczenie, nie tylko w momencie kiedy Pani Tor złożyła wypowiedzenie umowy o pracę, kolejny raz zaskoczyłam się, ponieważ my jako jednostka do 20-tego dnia każdego miesiąca musimy przedłożyć plan pracy na kolejny miesiąc i taki plan składamy do Wydziału Społecznego każdego miesiąca, do 20-tego dnia. Osoby odpowiedzialne za poszczególne działy przedkładają plan pracy do mojej zastępczyni do 19-tego dnia każdego miesiąca. Ja tu przed sobą mam plan pracy Amatorskiego Ruchu Artystycznego, czyli całego działu, w którym to Pani Ela rezygnuje z obchodów 35-lecia Zespołu, po prostu tam tych obchodów, w tym planie już nie ma. Drodzy Państwo, obchodów bez Pani Eli Tor i bez uczestników tego Zespołu, no nie da się zorganizować. Też ciężko jest zmuszać pracownika, który już nie jest tak zaangażowany w chwili wypowiedzenia umowy o pracę, nie jest tak zaangażowany i nie czuje takiego związania z zakładem pracy, żeby ta osoba była w stanie zorganizować piękne obchody, bo na takie obchody Zespół 
z pewnością zasługiwał. Ja nieoficjalnie dowiedziałam się, po 19 sierpnia, kiedy już dostałam ten plan pracy na wrzesień bez obchodów lecia Zespołu, dowiedziałam się, że Pani Ela prowadziła już rozmowy w Grodźcu i niejako zawiązał się Społeczny Komitet Organizacyjny i wspólnie z Elą, prywatnie, postanowili zorganizować te obchody. Jak podkreślam, sam Dyrektor tego nie zrobi z pozostałymi pracownikami, bo do tego potrzebny jest opiekun Zespołu 
i członkowie Zespołu.”

	Radny Dariusz Filistyński – „Ja myślę, że wiele osób oczekiwało wyjaśnienia w tej sprawie. Dziękuję bardzo i Panu Prezydentowi, i Pani Dyrektor za te wyjaśnienia, ale tylko jeszcze dopytam, a co z przyszłością, czy Pani ma na dzisiejszy dzień jakiegoś kandydata, który poprowadziłby Zespół 
i czy Zespół pozostanie, bo tam stowarzyszenie się zawiązało, czy pozostanie pod egidą Bolesławieckiego Ośrodka Kultury.”

	Dyrektor BOK-MCC – „Szanowni Państwo, ja osobiście i nie tylko ja, bardzo ubolewamy, że tak się stało, ale to jest wolność każdego z nas obywatela i wolność każdego pracownika, żeby decydował o swojej przyszłości zawodowej, prawda? I ja muszę taką wolę pracownika uszanować i przyjąć. Oczywiście żal też bardzo dzieci i młodzieży, którzy się bardzo, dzieci, które się zżyły z miejscem, zżyły się z opiekunem Zespołu i same z sobą. Oni tam funkcjonują faktycznie jak jedna rodzina, ale jak widać, to jest nie pierwszy 
i  nie ostatni przypadek. Jeżeli odchodzi kierownik Zespołu Mazowsze czy Śląsk, no to Zespół Śląsk dalej istnieje. To jest historia Bolesławieckiego Ośrodka Kultury. Ja rozmawiam z instruktorami tańca, z choreografami. Jest to dla mnie bardzo trudna decyzja, ponieważ chciałabym, żeby przyszedł następca Pani Elżbiety Tor, przyszedł nie gorszy, dobry, ktoś taki, kto będzie kontynuował bez wątpienia dobry dorobek Pani Elżbiety Tor i to wszystko, co ona zrobiła, te wszystkie formy, które przekazała dzieciom, formy tańca, to czego nauczyła dzieci, żeby nie zostało zaprzepaszczone, ale żeby było kontynuowane. Ja nawet prowadziłam rozmowy z uczestniczką Zespołu, z Panią, która tam tańczy. To jest osoba dorosła, która ukończyła podyplomówkę, ma studia, ma studia podyplomowe z zakresu tańca ludowego i nawet z nią rozmawiałam, że to, gdyby ona objęła kierownictwo tego Zespołu, to jakby dla dzieci i młodzieży byłby to najmniejszy stres, ponieważ ją znają. No ona jest bardzo zżyta z Panią Tor i podziękowała, mówiła, że w innych okolicznościach na pewno by przyjęła taką pracę, ale tutaj przyjaźni się z Panią Tor i nie podjęła takiej propozycji. Ja prowadzę również z innymi choreografami rozmowy, na pewno Zespół będzie dalej istniał przy Bolesławieckim Ośrodku Kultury. Zakupiliśmy stroje, mamy mnóstwo strojów, na pewno warto zatrudnić fachowca drodzy Państwo.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „… uzupełnić tę wypowiedź, żeby rozwiać wątpliwości, które gdzieś tam między wierszami czytam. Proszę Państwa, ja mówiłem Wam o tej sytuacji w Legnicy. Te informacje są na portalach internetowych legnickich i też są dyskusje internautów w Legnicy, do której to dyskusji włączyli się również członkowie Zespołu Pieśni i Tańca Bolesławiec. Na stronach internetowych legnickich, no niestety przekazują informacje nieprawdziwe, które w złym świetle stawiają Panią Dyrektor, bo np. ktoś o pseudonimie Daria pisze: „Instruktor nie odszedł samowolnie, a został zwolniony”, to po pierwsze. No i to jest nieprawda, instruktor się sam zwolnił 
i mamy na to dowody. Dalej: „Pani Ela prowadzi Zespół, ale w innym miejscu”, no jak w innym miejscu prowadzi Zespół, nie bardzo to rozumiem. Oczywiście Zespół może być gdzieś prowadzony, tylko nie bardzo sobie wyobrażam. 
W Bolesławcu nie ma za dużo sal z lustrami na przykład, gdzie można ćwiczyć. To po drugie. „Nie chcieliśmy pracować z innym instruktorem i odeszliśmy solidarnie razem”, no my nie mamy takiej informacji, że cały Zespół odszedł solidarnie razem, tym bardziej, że powtarzam jeszcze raz, Zespół nie jest…, to jest też kwestia własności nazwy i własności stroju. Myśmy niedawno kupili, wydając dość duże pieniądze…”

	Dyrektor BOK-MCC – „Ponad 60 tys.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ponad 60 tys., stroje, które były szyte w Serbii. Zresztą Pani Dyrektor osobiście załatwiała pomoc Ambasadora Chorwacji, który pomógł to przewieźć pocztą dyplomatyczną do Polski. „Zespół został wykreślony ze wszystkich list z zajęć” – Pani Dyrektor, czy to prawda, czy Zespół został wykreślony ze wszystkich list z zajęć?”

	Dyrektor BOK-MCC – „Nie, nie, Zespół to jest…, Zespół Pieśni i Tańca Bolesławiec i kapela ludowa, kapela cały czas miała próby, natomiast Pani Elżbieta była na przysługującym jej urlopie w okresie wypowiedzenia i ja dzisiaj rozmawiałam z Panią Elżbietą, mówiłam, że jeżeli tylko pracę podejmie nowy instruktor, nowy opiekun, to Zespół rozpocznie działalność, próby.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Chcę Państwu powiedzieć, że oprócz tego Społecznego Komitetu Organizacyjnego, który zajmował się obchodami 35-lecia i ich organizacją na Grodźcu, powstało, czy lada moment powstanie Stowarzyszenie Kulturalne pn.: „Miasto w mieście”. To też ciekawa nazwa „Miasto w mieście”, miasto obok miasta, nie wiem, „Miasto w mieście” i ich propozycja jest taka, żeby Zespół wyodrębnił się z BOK-u, tzn., żeby nie funkcjonował w ramach Bolesławieckiego Ośrodka Kultury, tylko, żeby działał na zasadzie Stowarzyszenia, które byłoby finansowane przez Miasto, ćwiczenia odbywałyby się w BOK-u i warunek jest taki, że instruktorem będzie dalej Pani Elżbieta Tor. My na takie coś nie wyrazimy zgody, ja informuję publicznie, że ja osobiście nie wyrażę na takie rozwiązanie zgody, ponieważ uważam, że marka Zespołu nie jest tylko własnością tych członków Zespołu, ale wszystkich byłych uczestników, instytucji kultury, w której działa, podatników, którzy przez wiele lat składali się na te stroje, na wyjazdy w Polsce, na wyjazdy zagraniczne. To jest Zespół Pieśni i Tańca Bolesławiec, to nie jest jakaś nazwa powiedzmy własna, jakaś inna. Mamy pracownie plastyczne, muzyczne i bardzo ważne miejsce w instytucji Bolesławieckiego Ośrodka Kultury zajmuje Zespół Pieśni i Tańca Bolesławiec, a za rozwój Amatorskiego Ruchu Artystycznego osobiście odpowiada Dyrektor placówki, Dyrektor Bolesławieckiego Ośrodka Kultury. Dlatego na dzisiaj, ja nie widzę żadnych powodów dla dokonania tak drastycznego cięcia w postaci jakby likwidacji wprost Zespołu w ramach istniejącej instytucji. No, nie po to budowaliśmy Międzynarodowe Centrum Ceramiki za ponad 20 mln zł, żeby teraz jakby tak łatwo wyzbywać się tego, co stanowi o istocie tego ośrodka kultury, bo ten Zespół Pieśni i Tańca Bolesławiec jest jakby immamentną częścią tej instytucji. Uważam, że Zespół powinien funkcjonować na dotychczasowych warunkach, pod kierunkiem nowego instruktora, tak jak to się stało w Legnicy. Po 35 latach zmieniono instruktora, Zespół działa dalej. Zresztą pytanie, jak tutaj pogodzić funkcję instruktora Zespołu w Zespole Pieśni i Tańca Legnica z funkcją kierownika Zespołu Bolesławiec. Można sobie to wyobrazić, ale na pewno będzie trudne. Każdy ma prawo decydować o swoich planach zawodowych, Pani Ela z tego prawa skorzystała składając rezygnację z pracy, ale ta decyzja nie może powodować likwidacji dużego Zespołu w ramach tej placówki MCC. I następna sprawa, ponieważ to Stowarzyszenie, ta grupa inicjatywna chce użytkować stroje przez ten Zespół, który jest poza Bolesławieckim Ośrodkiem Kultury i my na to się nie zgodzimy. My mamy problem rzeczywiście dość poważny, bo nie bardzo wiemy, jak te stroje pojawiły się na Zamku w Grodźcu. Pani Dyrektor może parę słów jeszcze na ten temat.”
 
	Dyrektor BOK-MCC – „No tak, z tego co pamiętam, wpłynęło pismo do Pana Prezydenta od Społecznego Komitetu Organizacyjnego z prośbą 
o wypożyczenie strojów na obchody 35-lecia Zespołu na Zamku Grodziec. Po rozmowie z Panem Prezydentem ustaliliśmy, że stroje wypożyczymy. 
W imieniu tego Komitetu Pani Elżbieta Tor miała się zgłosić po te stroje, nawet osobiście do mnie zadzwoniła na komórkę, kiedy może przyjść po te stroje. Ja poprosiłam, żeby to był obojętnie który dzień, tylko do godziny 15, bo zakładaliśmy z pracownikami, że jakby wyszukanie tych strojów z garderoby potrwa co najmniej 2 godziny, no 3 godziny, czyli do godziny 18, żeby niepotrzebnie ludzie nie czekali i znowu te nadgodziny, które u nas stanowią plagę w Ośrodku Kultury. Pani Ela poinformowała mnie, że te godziny jej nie odpowiadają, że najlepsze godziny to byłyby późnowieczorne. No to ja dodałam, że nie ma powodów, żeby znowu nadgodziny robić. Do godziny 15, jeżeli przyjdzie, my te stroje chętnie wydamy. Nie zgłosiła się po stroje Pani Elżbieta, my wysyłaliśmy maila do tego Społecznego Komitetu Organizacyjnego, sygnalizując, bo to już był piątek, ostatni dzień, że do dziś nikt nie zgłosił się po stroje, że czekamy jeszcze ten dzień, piątek, kiedy Zespół miał mieć występy. Dziś Pani Ela, Pani Elżbieta wróciła z urlopu i ja po prostu zadałam pytanie na piśmie. Pani Elżbieta nie chciała przyjąć tego pisma. Zadałam pytanie w piśmie, tu nawet mam przed sobą, że jestem bardzo zdziwiona, jak to się stało, że Społeczny Komitet Organizacyjny, jakby nie było osoby w ogóle nie związanej z instytucją kultury, to nie są moi pracownicy, Społeczny Komitet Organizacyjny wszedł w posiadanie strojów, które to stroje są majątkiem instytucji kultury. Proszę Państwa, to są bardzo drogie stroje, ja tu właśnie wspomniałam, dwa stroje, stroje szlacheckie ponad 40 tys., serbskie 22 tys. To są piękne, bardzo drogie stroje, za który to majątek tak naprawdę, ja jako Dyrektor odpowiadam i one zostały wyniesione nie wiadomo kiedy. Po prostu Zespół skorzystał, zatańczył. W rozmowie…, poprosiłam Panią Elę o rozmowę, więc Pani Elżbieta powiedziała, że dzieci te stroje miały dawno w domu. No tak można zawsze powiedzieć, ja jestem po prostu tym zmartwiona, bo to jest ogromny majątek, ogromny.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dobrze, czyli teraz proszę Państwa przed nami jest trudne zadanie, ja nie chciałbym, żeby taki artykuł, jak tutaj 
w Legnicy „Awantura w Zespole Pieśni i Tańca Legnica”, żeby taki artykuł pojawił się w Bolesławcu. No ale nawet jeśli by się taki artykuł pojawił, ja muszę tutaj… przede wszystkim Pani Dyrektor, Pan Wiceprezydent Filipowicz musimy działać zdecydowanie. Stroje muszą wrócić do BOK-u, Zespół Pieśni 
i Tańca będzie działał w BOK-u. I koniec. Dziękuję bardzo.”

	Dyrektor BOK-MCC – „Czy jeszcze jakieś pytania?”

	Radny Dariusz Filistyński – „Ja chciałem tylko…, dziękuję bardzo za te wyjaśnienia jeszcze raz w imieniu wielu, wielu ludzi. Okazało się, że może i ja otworzyłem „puszkę Pandory” w kulturze, ale może takie jasne sytuacje uzdrowią bardzo szybko tą… Pani życzę sukcesów, a Pani Eli również jako przez wiele lat była naszym opiekunem i myślę, że w jakiś sposób też można jej w przyszłości podziękować za tę pracę. Dziękuję.”

	Dyrektor BOK-MCC – „Oczywiście. Dziękuję.” 

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.3.2. dotyczy skrzyżowania ulic Orla, Kwiatowa i Górne Młyny w kierunku do ul. Łokietka w okolicy MPP Nr 7 – „Musimy przedyskutować. Tam trzeba zrobić wizję lokalną, bo nie wpuszczenie pojazdów ciężarowych w miejsce, gdzie jest sporo hurtowni, zakładów pracy, jest jakaś tam hala budowlana, mamy „Saltex”, mamy „Bonitex”, nie jest to możliwe. To po pierwsze, tak?. 
Z drugiej strony problem przede wszystkim, o czym już mi Pan Filistyński wspominał jakiś czas temu, to jest kwestia tych samochodów ciężarowych tankujących na stacji Lotosu, wyjeżdżających z tej stacji na ul. Mazowiecką 
i oni zawracają po prostu, bo chcą pojechać w lewo i wykorzystują tę taką wysepkę do tego, żeby zawrócić. Ja już parę lat temu zastanawiałem się, w jaki sposób wybudowano tę stację, znaczy, inaczej mówiąc, jak sprzedawałem, na samym początku mojej pierwszej kadencji Prezydenta, myśmy sprzedawali tę działkę i ktoś kiedyś powiedział, że tam będzie stacja benzynowa, a wszyscy orzekli, że nie ma możliwości, żeby ten budowniczy uzyskał tam pozwolenie na wjazdy i wyjazdy. No, okazało się, że kupił i uzyskał pozwolenia od zarządcy drogi, tym zarządcą nie było miasto, wybudował stację benzynową. Było trochę problemów tam innych, bo tam były kwestie wycięcia, znaczy uschnięcia drzew, bardzo porządnych drzew. No, dobrze, ale dzisiaj mamy stację i dzisiaj po 
9-ciu latach widzimy skutki decyzji, którą wydali urzędnicy wojewódzcy ileś tam lat temu, która właśnie skutkuje tym, o czym mówi Pan Filistyński, bo tak naprawdę rzeczywiście nie ma prostego rozwiązania. Samochód ciężarowy będzie zawracał, jeśli my nie spowodujemy czegoś, żeby ten samochód na tej ulicy, żeby z tego nie korzystał. I teraz, w jaki sposób można to zrobić, to trzeba przemyśleć, bo tak, z jednej strony można wprowadzić zakaz dla samochodów powyżej określonego tonażu, no, ale wtedy my też trochę utrudniamy życie tym wszystkim, którzy jadą na ul. Orlą, a nie chcą zawrócić, tak? Kwestia ograniczenia jakby możliwości promienia skrętu, czyli trzeba by jakąś przebudowę ulicy, to znowu są za wysokie koszty. Kolejna rzecz, którą proponuje Pan radny, to ograniczenie prędkości. Nie wiem, czy Państwo słyszeliście, w tym tygodniu chyba Parlament Europejski zaproponował, żeby na obszarze zabudowanym w Unii Europejskiej było 30 km/h. Czekam kiedy będzie 20, albo 10, już kiedyś tak było w Anglii, jak wynaleziono samochód. Ja obiecuję, że my się tą sprawą zajmiemy, bo bezpieczeństwo dzieci 
w Przedszkolu Nr 7, ale też bezpieczeństwo klientów chociażby ZUS-u, gdzie najczęściej korzystają z tego osoby starsze, niepełnosprawne, trzeba coś z tym zrobić. To skrzyżowanie, tak generalnie w cudzysłów to wezmę „ono jest za duże”, tzn. tam jest duża możliwość manewrowania samochodem i trzeba się będzie temu przyjrzeć. Ja myślę, że też dobrze by było, gdyby Komisja Infrastruktury tym problemem się zajęła i zaproponowała jakieś właściwe rozwiązanie.”

	Radny Dariusz Filistyński – „Jeżeli można jedno zdanie w roli uzupełnienia obrazu. Panie Prezydencie, wjeżdżając dużym autem ciężarowym w ul. Mazowiecką, jednokierunkową notabene, tam się robi gardziel, bo jest zwężenie i tam zupełnie nie ma miejsca na ciężarówki, te ciężarówki można puścić innym ruchem, jakiś konsensus mam nadzieję będzie, ale absolutnie nie przez Mazowiecką, bo tam po prostu jest bardzo duże zagrożenie. Dziękuję.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, ja proponuję, żebyśmy dzisiaj nie dyskutowali. Jest ktoś… Znaczy tak, my musimy wykoncypować propozycję, która i tak nie będzie od nas zależała, bo to nie my odpowiadamy za organizację ruchu. To jest śmieszne, Prezydent nie odpowiada za organizację ruchu w mieście, no, ale tak to jest.”



Prezydent Miasta Piotr Roman 

10.3.3.dotyczy  interwencji w sprawie zakłócania porządku publicznego przez klientów restauracji PIWNICA PARYSKA oraz interwencji w sprawie zajmowania przez taryfiarzy pasa ruchu wzdłuż ul. K. Paryskiej w okolicy restauracji – „My tę interpelację po prostu skierujemy do organów, czyli do Policji i Straży Miejskiej. Tutaj jest kilka tematów, czyli tak, zakłócanie ciszy nocnej, zwłaszcza poprzez wszczynanie burd wszczynanych przez klientów przed restauracją, dewastacje i zanieczyszczenia sąsiednich posesji oraz zajmowanie przez TAXI pasa ruchu wzdłuż ul. Komuny Paryskiej. Czy tam jeszcze jest ten zakaz, bo tam kiedyś Starostwo postawiło zakaz, ale później zdaje się, że go zdjęło.”

	Radny Dariusz Filistyński – „Ja powiem tak, że nie pamiętam, bo tam co chwila się coś zmienia, są progi na pewno, jest ograniczenie do 20 km, no 
i w okresie zimowym, szczególnie te diesle, wiadomo stwarzają problem. Ja tylko powiem, że problem jest notoryczny od godz. 22.00 do godz. 4.00 rano. Bardzo często…, zresztą tam też w okolicy przemieszcza się Pani Mecenas, może czasami obserwuje…, myślę, że i Sekretarz Miasta mógłby też powiedzieć na ten temat.”

(…)

	Radny Dariusz Filistyński – „Pani troszeczkę dalej.”

(…)

	Radny Dariusz Filistyński – „W każdym razie, nie wywołuję do tablicy Pani Mecenas, ale problem jest i mieszkańcy bardzo proszą, nawet stwierdzają taki fakt, że dobrze by było, żeby tam patrole były częściej. Wiemy, jak jest, są ograniczone możliwości, Panie Prezydencie bardzo proszę o rozwiązanie problemu…”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Po pierwsze, to nie jest nasza droga, więc tu już jest problem, że postawienie jakiegokolwiek znaku nie zależy od nas. My swego czasu, w poprzedniej kadencji, doprowadziliśmy do postawienia znaku, właśnie na tym pasie „Zakaz zatrzymywania się i postoju”, dlatego, że taksówki, które tam parkowały, blokowały całkowicie przejazd nawet samochodów wieczorem przez ulicę Komuny Paryskiej. Jeśli po drugiej stronie były zaparkowane samochody, to rzeczywiście robiło się wąskie gardło, no 
a w okolicy tych taksówek, sam nieraz wracając wieczorem, widziałem tam młodzież, powiedzmy tam w stanie lekko takim wskazującym, no, ale to jeszcze nic, natomiast problemem są rzeczywiście te skargi mieszkańców. Ja nie wiem, czy Państwo pamiętacie, była tutaj nawet pani, mieszkanka, która na sesji, Radni pozwolili jej na sesji, jakby w imieniu mieszkańców, przedstawić sytuację, która jest związana z takim a nie innym funkcjonowaniem tego lokalu. To jest znowu polska rzeczywistość. W Niemczech w Siegburgu o 22.00 wszyscy wchodzą do środka restauracji i tam siedzą, no i jest spokój. Państwo wyjdziecie 
w Siegburgu na ulicę po 22.00, to jest absolutna cisza, mimo tego, że młodzież bawi się w restauracji.”


Prezydent Miasta Piotr Roman

10.4.1. dotyczy sposobu prowadzenia zajęć na kompleksie basenowym „Orka”- „Ja mam prośbę do Pana radnego, ponieważ sprawa dotycząca zajęć pływania …”

Radny Zdzisław Abramowicz - (…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ale właśnie chciałem Pana poprosić o to, ponieważ złożył Pan to na piśmie, ale jednocześnie mi bardzo zależy na tym, żeby odpowiedzieć, ale już nie Panu, tylko opinii publicznej, ponieważ tak, w Internecie krążą mity dotyczące tego, jakoby dzieci idą na basen i siedzą na ławeczce, nie pływają, albo grupę się dzieli na dwie (...) Ja sam bym chciał się dowiedzieć, np. co robią nauczyciele w-fu w czasie, kiedy dzieci pływają. No, bo jeżeli jest nauczyciel w-fu, który prowadzi te dzieci ze szkoły na basen, tak 
i jeszcze na basenie jest instruktor nauki pływania, to robienie takiej awantury, bo my też od dziennikarzy dostajemy takie pytania, bo jakiś zdenerwowany rodzic wysyła do nas pisma, że jak to urzędnicy z Ratusza czy z wieżowca zmusili młodzież do tego, że jedna część siedzi na ławeczkach, a druga część pływa. To jest po prostu…”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, no jest taki zarzut, że Miasto finansuje zajęcia z nauki pływania od września, tak, i ktoś rozprowadza taką w tej chwili informację, że tak naprawdę, jak idzie grupa np. trzydziestoosobowa, to tylko piętnaścioro dzieci może pływać, a druga część dzieci musi siedzieć na ławeczce, bo instruktor nauki pływania powiedział, że urzędnicy w wieżowcu tak wymyślili. No, ja bym prosił, żeby może już nie Panu radnemu odpowiadać, ale żeby Pan Prezes Tomczyk wyjaśnił, jak to jest naprawdę, bo albo gdzieś tutaj rzeczywiście, gdzieś, bo my zamawiamy usługę, ale my nie organizujemy tego do końca. No, trudno, żeby Urząd w wieżowcu organizował, które dziecko ma pływać, a które ma siedzieć na ławeczce. Ja dopuszczam takie prawdopodobieństwo, że to jest prawda, więc też bym chciał, żebyście Państwo, to usłyszeli. Dobrze, że Pan radny temat wywołał, ja rozumiem, że w międzyczasie poszły jakieś wyjaśnienia, ale ponieważ temat nabiera jakby takiej „kuli śnieżnej”, ona się robi coraz większa. I okazuje się, że kolejna, jakiś sukces nasz wspólny, tak, że finansujemy naukę pływania 
w rozszerzonym zakresie, komuś bardzo zależy na tym,  żeby udowodnić, że to jest wszystko spaprane, i że to sami nieudolni urzędnicy w Urzędzie włącznie z Panem Prezydentem Filipowiczem, którzy chcą na siłę doprowadzić do tego, żeby dzieci, broń Boże nie nauczyły się pływać. Posiedzą sobie na … Panie radny, bardzo Pana proszę wyrazić zgodę na udzielenie informacji.”

	Radny Zdzisław Abramowicz – „Ja po prostu nie chciałem Państwa wszystkich trzymać, bo…”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę bardzo, Panie Prezesie.”

	Prezes KPS-R Robert Tomczyk – „Panie Prezydencie, Szanowna Rado, ja już w tej chwili nie widzę żadnego problemu, naprawdę, pytałem się dyrektorów, dzwoniłem nawet dzisiaj do pracowników, nikt nie zgłaszał takiego problemu. Tu napisał Pan, że nauczyciele w-fu zgłaszają ten problem. Ja o tym problemie nie słyszałem i żaden dyrektor nie słyszał, więc nie wiem skąd to się bierze, ktoś napisał na Internecie i nie wiem.”

(…)

	Prezes KPS-R Robert Tomczyk – „Ktoś kto Prezesa nie …, może…, ale myślę, że to jest sprawa do wyjaśnienia. Ja bym bardzo prosił Pana radnego, żeby Pan radny ewentualnie z kimś przyszedł i wyjaśnimy tę sprawę, jeśli można.”

	Radny Zdzisław Abramowicz – „Mogę teraz? Myśmy się właśnie umówili z Panem Prezesem, że będziemy jeszcze tę rozmowę kontynuowali, ale już niekoniecznie tutaj, w takiej atmosferze.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Są obecni dyrektorzy szkół. Ja bardzo proszę dyrektorów, żeby skontrolowali, bo jeżeli tak ma być, to ja się chętnie po godzinach najmę na takiego, który będzie odprowadzał i zaprowadzał dzieci z powrotem do szkoły. Mam do tego uprawnienia i chciałbym brać takie wynagrodzenie, jakie bierze nauczyciel za tę godzinę.”

(…)
	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Godziny karciane wliczają się 
w pensum, Pani Dyrektor. No to proszę nie mówić, że nie biorą.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „To jest po prostu jeden wielki skandal. Jeżeli się okaże, że to jest prawda i wtedy będziemy egzekwować od Państwa dyrektorów odpowiedzialność za to, bo Państwo odpowiadacie za to, żeby te zajęcia, na które zdobyliśmy pieniądze i które finansujemy również 
z pieniędzy podatników, przebiegały w taki sposób, żeby wszystkie dzieci skorzystały z oferty „Orki”. Jeżeli natomiast jest inaczej, to odpowiedzialność spadnie na dyrektorów. Pani Dyrektor, na sesji nie zgłasza się w ten sposób, bardzo Panią proszę o wytrzymałość, bo Pani któryś raz z rzędu się zgłasza.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Najłatwiej jest zwalić winę na urzędników z wieżowca.”

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.4.2. dotyczy umożliwienia wjazdu osobom na wózkach inwalidzkich do ośrodka przy ul Parkowej -  „Ośrodek na ul. Parkowej, udało nam się zdobyć pieniądze, trochę go wyremontowaliśmy. I jeśli chodzi o instytucję, jaką jest Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej, to tam nie ma problemu. On się znajduje na parterze i tam możliwość, że tak powiem osób niepełnosprawnych, poruszania się i przemieszczania w tym obiekcie jest bardzo dobra. Obiekt jest po termomodernizacji, to była jedna z pierwszych takich inwestycji. Problem dotyczy II Środowiskowego Domu Samopomocy, gdzie rzeczywiście od jakiegoś czasu coraz częściej osoby i rodzice podnoszą temat budowy windy. Kwestia budowy windy, to jest rząd wielkości ponad 100 tys. zł i trzeba będzie zastanowić się, co z tym zrobić. Może łatwiej będzie przenieść np. 
II Środowiskowy Dom. Ja się muszę nad tym zastanowić, bo to jest temat, który się pojawił, dosłownie, kilka dni temu. My nie musieliśmy tworzyć tego 
II Środowiskowego…, to była nasza inicjatywa, ze względu przede wszystkim na potrzeby dzieci, które kończyły szkołę specjalną i nie miały jakby dalszej pomocy, dalszej takiej kontynuacji, która prowadziłaby do tego, żeby one nie cofały się w rozwoju, ponieważ, to są właściwie dorośli ludzie, a nie dzieci, ale często… są…, tam nie ma dzieci, w rozumieniu, że kilka czy kilkanaście lat, tak. Trzeba po prostu zobaczyć tam kwestie techniczne, no i oczywiście później kwestia finansowania tego z pieniędzy… No ja pytałem w PFRON-ie. PFRON, proszę Państwa PFRON, to jest dla mnie umarła instytucja, tak szczerze mówiąc, bo jeżeli przychodzi do mnie Pan Arkadiusz Żądło, który występuje 
w imieniu Warsztatów Terapii Zajęciowej, oni nie mają pieniędzy na remont dachu budynku, który myśmy im przekazali, który oni mieli remontować. 
I okazuje się, że PFRON nie jest w stanie dofinansować remontu dachu na budynku przy ul. Grunwaldzkiej. Tu się okazuje, że nie ma pieniędzy na windy, to pytanie, po co ten PFRON jest. Skończyły się dopłaty do zakładów pracy chronionej. Mówiłem Państwu o braku możliwości, ludzie już od wielu lat czekają na możliwości dofinansowania przeróbek w domach, dla osób, które są z I grupą inwalidzką, oni też nie mają na to pieniędzy. Może lepiej zlikwidować, to przynajmniej trochę etatów w Warszawie się uwolni.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.4.3. dotyczy nadania sali sportowej przy ul. Bielskiej imienia trenera boksu C. Zawadzkiego -  „Ale ja rozumiem, że to chodzi o tę salę Zespołu Szkół Elektronicznych. Ja myślę, że…, procedura jest taka, że jeżeli znajdzie się grono osób, które uważają, że należy nadać imię, to po prostu trzeba skierować do właściciela obiektu, jakim jest Powiat Bolesławiecki. Tutaj decyzja byłaby 
w rękach Rady Powiatu i Zarządu Powiatu.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.5.1. dotyczy ustawienia większej ilości ławek w parku naprzeciw dworca PKP – „Tu odpowie Pani Grażyna Strzyżewska, z tym że, ja powiem szczerze, że ja dość często jestem w okolicach tego parku i ja nigdy nie widziałem, żeby te wszystkie ławki były zajęte, może to chodzi bardziej o …”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „… o dyslokację tych ławek, tak bym powiedział. No bo, tam rzeczywiście jest, Pani Grażynko, ile jest tych ławek, bardzo proszę…”

	Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, ławek jest 11, a było kilkadziesiąt. W latach, kilka lat do tyłu, żeśmy trochę ten park zmodernizowali, zrobiliśmy chodniki wokół parku, postawiliśmy kilkadziesiąt ławek, ale problem polega na tym, że wszystkie parki w Bolesławcu są okupywane przez ptaki. W okresie jesiennym, nie tylko 
w okresie jesiennym, ale praktycznie na okrągło mamy problem z myciem ławek po odchodach ptasich i ławki te, które w tej chwili są, jest ich 11, są już 
w tak optymalnych miejscach posadowione, że w zasadzie nie ma możliwości przestawienia ich w inne miejsce, bo albo likwidujemy, czyli wycinamy drzewa, albo jest tyle ławek, co, tam nie ma (…) nie mamy co wycinać. Natomiast naprzeciwko tego parku jest taki skwer, tam jest 7 ławek i być może, jeżeli będą takie potrzeby, to kilka ławek tam dostawimy."

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Czyli to po prostu wynika z tego, że te ptaki tam robią swoje, a …, bo powiem o co chodzi. Ludzie woleli, żeby te ławki od strony ulicy zniknęły, były bardziej w środku …”

	Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „Były, ale one były nie wykorzystane, bo nikt na nich nie siedział.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Dobra, tak powiem ludziom.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.5.2. dotyczy segregacji śmieci – „Ja proponuję, ponieważ tych pytań dotyczących segregacji śmieci, one się tak pojawiają co jakiś czas, może Panie Przewodniczący zorganizować wycieczkę do tego Zakładu Utylizacji Odpadów Komunalnych…” 

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ale tylko Komisja. Natomiast chodzi mi o to, ja nie mogę w imieniu Prezesa, który dzisiaj jest nieobecny, ale mogę Państwa zapewnić, że jeśli chodzi o segregację, to jest jeden z lepszych Zakładów, natomiast może być tak, że któraś ze wspólnot mieszkaniowych, bo tak jest najczęściej, podpisuje umowę z firmą z poza Bolesławca, nie musi 
z MZGK i np. właśnie z firmą z Jeleniej Góry. Wtedy mieliśmy sygnały, że ta segregacja, tak naprawdę, ona się kończy na pokładzie tej śmieciarki, która to wywozi. Nawet jakieś zdjęcia były robione. No ciężko jest udowodnić (…). Natomiast w przyszłości może być tak…, ja Państwu dzisiaj mówiłem, że to jest największe zagrożenie samorządu w najbliższych latach, może być tak, że przetargi będą wygrywały firmy najtańsze, które te śmieci, tak naprawdę, będą wywozić w postaci pseudo segregowanej, bo tu chodzi o to, że są trzy pojemniki, tak, to muszą trzy samochody przyjechać. Bywały takie sytuacje, takie oskarżenia pojawiały się ze strony mieszkańców, że do tych trzech pojemników przyjeżdżała jedna,  jeden samochód. Jeśli miał przegrody to dobrze, natomiast bywało też tak, że tych przegród po prostu nie było i nie mówię tutaj, podkreślam jeszcze raz, o MZGK, mówię o takich sygnałach, które dostawaliśmy od mieszkańców kilka lata temu, a dotyczyło firm innych niż MZGK.”

Przewodniczący Rady Miasta – „Ja myślę, że nie ma żadnej przeszkody, żeby spotkać się z Panem Prezesem, a w kontekście złożonej interpelacji przez Pana radnego zrobić wycieczkę i zobaczyć, jak się segreguje nasze śmieci. Nie ma żadnego problemu.”

Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „Na potrzeby edukacji ekologicznej stworzyliśmy taki film pt. „Śladami śmieciarki”. Ten film był emitowany w naszej telewizji lokalnej, ale jeżeli jest taka potrzeba, to my, albo na najbliższej sesji, jeżeli Państwo wyrazicie taką wolę, ten film Państwu pokażemy, co się dzieje ze śmieciami w Bolesławcu, jak one są tam segregowane i nawet z tymi segregowanymi, co się dzieje tam na składowisku odpadów.”

Kierownik Referatu Organów Gminy Miejskiej Sylwia Chruszcz

10.5.3. dotyczy wysyłania materiałów na sesje i komisje na e-mail nadany przez Urząd – „Panie radny staramy się Państwu wysyłać drogą mailową, chodzi przede wszystkim o uchwały, materiały na sesje. Jednakże dostawcą oprogramowania, w którym tworzone są uchwały jest Urząd Wojewódzki, który nagminnie zmienia nam wersje oprogramowania. W ostatnim czasie mieliśmy problem z wygenerowaniem wersji PDF, którą Państwu możemy taką wysłać, ponieważ nie macie Państwo oprogramowania XML aktu jeszcze nie podpisanego elektronicznie. W tej chwili już udało nam się to usunąć i myślę, że będziecie Państwo dostawali, przede wszystkim uchwały elektronicznie.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „A czy jest ewentualnie szansa, żebym podał Pani mój prywatny mail, na mojego prywatnego maila bym dostawał te pliki wordowskie. Ja bym napisał nawet jakieś oświadczenie, żeby nie dostawać tego wszystkiego. Bym sobie w domu to przeczytał przed komputerem, sobie wydrukował co tutaj istotne, załóżmy na komisje itd., ponieważ nosić to wszystko, to niewygodnie jest, powiem tak.”

	Kierownik Referatu Organów Gminy Miejskiej Sylwia Chruszcz – „Znaczy tak, z plikami Office mielibyśmy problem, ponieważ wszystkie akty prawne są, zgodnie z przepisami, generowane w systemie XML i możemy 
z nich wytworzyć plik PDF. A jeżeli Pan sobie życzy, żeby to był akt 
w Wordzie będziemy musieli przepisywać to. Jeżeli Pan Prezydent zadecyduje, to będziemy tak robić. To jest dodatkowa jakaś… zgodnie z przepisami jesteśmy zobowiązani do..."

	Prezydent miasta Piotr Roman – „… to był plik tylko do odczytu.”

Kierownik Referatu Organów Gminy Miejskiej Sylwia Chruszcz – „To zapobiega modyfikacji tego aktu, tak.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Czyli to wielki problem, no trudno.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To jest wymysł Urzędu Wojewódzkiego. My mamy rzeczywiście problemów sporo. Pan Przewodniczący może Państwu opowiedzieć, jak godzinami czasami po sesji musi podpisać te uchwały i okazuje się, że podpisywanie elektroniczne trwa dużo, dużo dłużej niż gdyby to zrobił odręcznie. Pliki się rozsypują, nie mamy na to wpływu, dlatego, że to nie jest problem Bolesławca, tylko jest to problem całego Dolnego Śląska i wszystkich gmin, które musiały wejść w ten system. Ja mogę Państwu powiedzieć, jak to jest w Czeskiej Lipie. W Czeskiej Lipie każdy radny na początku kadencji otrzymuje laptopa i wszystkie materiały są tylko 
i wyłącznie w formie elektronicznej. Wraz z końcem kadencji radny może sobie odkupić tego laptopa. I tak to wygląda. Z wyliczeń Czeskiej Lipy wyszło, że Gmina zaoszczędziła ogromne pieniądze na tym, że nie używa już papieru. Podobnie jest np. w Estonii, gdzie prawie całość wymiany korespondencji jest 
w formie elektronicznej. U nas, niestety, gdybyśmy Państwu…, był kiedyś taki pomysł, żeby kupić radnym laptopy, ale obawiam się, że ten kto by to pierwszy, już zrobiło jedno miasto w Polsce i Prezydent już nie jest Prezydentem tego miasta, mimo tego, że rzeczywiście efekty ekonomiczne są bardzo duże. Dzisiaj laptopy są stosunkowo niedrogie, a możliwości jakby posiadania tej maszynki…”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.5.4. dotyczy pozyskania znacznej sumy z funduszy unijnych z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki Działanie 6.2., który ma na celu rozwój przedsiębiorczości powiatu bolesławieckiego przez urzędnika Bolesławieckiego Centrum Wspierania Przedsiębiorczości – „CWP nie służy do pisania projektów, to od tego zacznijmy. Rola CWP jest trochę inna. Projekty są pisane w Urzędzie w różny sposób, tzn. piszą albo urzędnicy, część z dużych projektów jest też zamawiana na zewnątrz, w firmach zewnętrznych. Bywa też tak, że któryś z urzędników napisze, np. ostatni projekt, który pisało głównie Przedszkole Nr 7, to Pani Dyrektor sama wczoraj mówiła, że bez pomocy Pani Elżbiety Chojnackiej by tego projektu nie napisała. Oprócz tego był jeszcze jakiś koordynator projektu, to jest dobry przykład dla wszystkich placówek oświatowych, w jaki sposób można pisać projekty i jak można pozyskiwać pieniądze na tego typu działania.”

Naczelnik Wydz. RiP Tomasz Gabrysiak – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Panie, Panowie radni, jeśli chodzi o pierwsze pytanie, przedmiotowy projekt, a jest to projekt pt. „Kobieta sukcesu to ja” o wartości rzeczywiście zbliżonej do 1,7 mln zł. Ten projekt został napisany przez Panią Iwonę Muchę, która pracuje w Centrum Wspierania Przedsiębiorczości, 
a dokładnie w Punkcie Informacji Funduszy Europejskich, który jest… i to jej miejsce pracy finansowane jest ze środków europejskich, za pośrednictwem Karkonoskiej Agencji Rozwoju Regionalnego i przy współpracy z Panią Elżbietą Chojnacką pracownikiem Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta i przy incydentalnej pomocy niektórych pracowników Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta. Jeśli chodzi o drugie pytanie, to rzeczywiście CWP bezpośrednio nie zajmuje się pisaniem projektów, bardziej doradztwem dotyczącym pozyskiwania pieniędzy unijnych przez przedsiębiorców z terenu miasta Bolesławiec. A jeśli chodzi o podobne projekty, to chyba najbardziej zbliżony projekt to jest projekt dotyczący rewitalizacji społecznej, który powstał przy współpracy Pana Architekta Miejskiego, Wydziału Społecznego i Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Ja powiem tylko, czego zwróciłem uwagę na tego urzędnika, bo właśnie tak jak się domyślałem nie był to urzędnik Urzędu Miasta tylko rozumiem z Agencji, tak? Czy jak to jest, że…, nie rozumiem tego za bardzo teraz.”

Naczelnik Wydz. RiP Tomasz Gabrysiak – „W ramach Centrum Wspierania Przedsiębiorczości, który jest Referatem…”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Czyli pracodawcą nie jest Prezydent Miasta Bolesławca tylko Marszałek Województwa, tak? Jak to jest?”

Naczelnik Wydz. RiP Tomasz Gabrysiak – „Nie, nie. Marszałek Województwa nie jest pracodawcą, dlatego, że tę osobę zatrudnia Karkonoska Agencja Rozwoju Regionalnego, która jest spółką, tak jak Wrocławska Agencja Rozwoju Regionalnego.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Rozumiem, dobrze wszystko.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Wszystko dobrze, to dobrze.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.5.5. dotyczy budowy boisk przez MOSiR w Gromadce – „MOSiR nie jest spółką, on jest jednostką budżetową. Ja tu zażądam odpowiedzi od Pana Dyrektora Jośki na piśmie, ponieważ dzisiaj wziął on urlop, a ja nie znam szczegółów.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Czy ja jeszcze mogę dodać pytanie do tego. Ja sobie przyszykowałem (…)”

	Prezydent miasta Piotr Roman – „A jest Kowalczyk? To proszę Dyrektor Kowalczyk powie, dobrze?”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Ja bym wolał, aby Dyrektor Jośko. Myślę, że tutaj.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie, nie. Ja myślę, że tak, ponieważ tutaj też jakieś kwasy się dzieją. Wiecie Państwo, ja w tym mieście mieszkam już długo i pewne informacje do mnie dochodzą z różnych źródeł i różne podejrzenia itd. Ja lubię takie rzeczy czyścić na bieżąco i oczywiście, jak Pan radny zażąda, żeby to było na piśmie, będzie może też na piśmie i napisze Dyrektor Jośko, ale bym prosił Pana Kowalczyka, żeby powiedział, bo to krąży po mieście, tak, że MOSiR wykonuje w godzinach pracy budowę boisk w Gromadce. Bardzo proszę o wyjaśnienie.”

	Zastępca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Szanowna Rado, odpowiadając (…) na pytanie Pana radnego, ja chciałem zapewnić czy powiedzieć, że MOSiR Bolesławiec jako jednostka organizacyjna, gminna jednostka organizacyjna nie budowała czy nie prowadziła budowy i nie zamierza prowadzić budowy boisk 
w Gromadce. Faktem jest, że w ofercie złożonej przez firmę „Żuraw” 
na ogłoszone przez Gminę Gromadka postępowanie o udzielenie zamówienia publicznego, MOSiR występuje jako podwykonawca zobowiązany 
do wykonania czy budowy boisk czy płyt piłkarskich. Nie mniej jednak 
w związku ze zmianą formy prawnej funkcjonowania Ośrodka, 
tj. przekształcenia MOSiR-u z zakładu budżetowego w jednostkę organizacyjną 
i z opinią prawną, jednoznacznie sugerującą, że jednostka organizacyjna nie może prowadzić tego typu działalności, MOSiR odstąpił od realizacji czy zaangażowania się w to przedsięwzięcie. Faktem jest także, że przy budowie boisk w Gromadce zatrudnieni byli pracownicy MOSiR-u, z tym że zatrudnieni oni byli jako fachowcy czasowi posiadający niezbędną wiedzę i doświadczenie gwarantujące należyte wykonanie zadania. Zatrudnieni byli przez firmę „Żuraw” i świadczyli oni pracę na rzecz tej firmy poza godzinami pracy 
w MOSiR-ze, czyli w swoim czasie, czasie wolnym.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Ja mam tylko pytanie, czy Prezydent 
o tym wiedział?”

	Zastępca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „Trudno mi na to pytanie odpowiedzieć, bo…”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja nie wiem, co ludzie robią w czasie wolnym, może dojdziemy do tego, nowe ustawy wychodzą, tak, o dostępie do tajemnicy itd., więc może i do tego gdzieś tam kiedyś, w Polsce mówię, nie 
w mieście w Bolesławiec, ale w Polsce (…), ale Prezydent nie chce wiedzieć, co ludzie robią w czasie wolnym, naprawdę.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Ja mam jeszcze pytanie do Pana Dyrektora, nie wiem, czy Pan Dyrektor będzie potrafił mi powiedzieć, ponieważ słyszałem, że Dyrektor im kazał jechać i notorycznie musieli pracować i użyczać sprzętu miejskiego MOSiR-u i o co tu chodzi, tak naprawdę?”

	Zastępca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „Szczerze mówiąc jestem zdziwiony, z posiadanych przeze mnie informacji, coś takiego nie mogło mieć miejsca…”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „… to co Pan wcześniej powiedział, to co Pan pewnie wytrącił z tego pytania, bo chciałem zadać pytanie dotyczące tego, że to jest zakład budżetowy i …”
	
Zastępca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „Jeśli byśmy działali dalej w formie zakładu budżetowego, to oczywiście moglibyśmy…”

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek – „Ale Pan Dyrektor tutaj wyjaśnił, że odstąpili od…”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Pana radnego o złożenie bardzo precyzyjnych pytań, Pan Dyrektor Jośko udzieli Panu odpowiedzi, tak żebyśmy na następnej sesji mogli o tym porozmawiać, bo tutaj pojawiają się zarzuty bardzo ciężkiego kalibru, w związku z tym, my tego nie rozstrzygniemy bez obecności Pana Dyrektora Jośki. Jeśli jest tak, jak mówi Pan radny, no to rzeczywiście to byłoby karygodne. Trzeba by było powiadomić prokuraturę.”

Przewodniczący Rady Miasta – „Dziękuję Panu Dyrektorowi.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Czyli tak się umawiamy, że odpowiedź na interpelację po wpłynięciu, ale bardzo proszę, takie, bo Pan tutaj ma jeszcze wiele pytań dodatkowych, a tutaj z treści tej interpelacji to nie wynika. Dobrze?”
	
Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.1. dotyczy propozycji przeniesienia oświetlenia ulicznego poza chodnik przy ul. Kazimierza Wielkiego – „Propozycja przeniesienia oświetlenia ulicznego, to koszty, są bardzo duże koszty. Ja nie widzę możliwości 
w najbliższych latach, żebyśmy to oświetlenie uliczne mogli przenieść.”

	Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „…tak, to są bardzo wysokie koszty, bo przede wszystkim to nie jest oświetlenie drogowe, tylko to jest oświetlenie drogowe, oświetlenie uliczne wisi na dzierżawionych od Energii Pro słupach energetycznych. Z tych słupów energetycznych są zasilane budynki przy ul. Kazimierza Wielkiego, więc nie jest to inwestycja Miasta, musiałby tę decyzję ponieść Zakład Energetyczny.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ale ul. Kazimierza Wielkiego, to jest jedna z najspokojniejszych ulic w naszym mieście. Tam nie raz na rowerze jeżdżę, to tam rzadko można zobaczyć przejeżdżający samochód, więc też może, ja nie mówię, że tego nie trzeba zrobić, tylko w hierarchii ważności tematów, my musimy sobie określić, co jest dla nas najważniejsze. I ja twierdzę, że przeniesienie oświetlenia ulicznego na ul. Kazimierza Wielkiego byłoby ważne wtedy, gdyby budżet Gminy był cztery razy większy, to wtedy byłoby to możliwe do zrealizowania.”

	Radny Leszek Chudzik – „Panie Prezydencie, prosiła mnie o to osoba, matka, która akuratnie wiozła dziecko w wózku, że musi co jakiś czas wychodzić na ulicę jest (…), że po lewej stronie stoją samochody.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Czy może trzeba tam jakoś zorganizować inaczej ten system parkowania. Może to by rozwiązało sytuację.”

	Radny Leszek Chudzik – „Tzn. (…) usunąć zakaz zatrzymywania się 
i postoju.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „I to jest rozwiązanie. Ja lubię bardziej usuwać, niż płacić pół mln złotych, żeby zrobić dobrze paru osobom, bo mamy, jak Państwo widzicie, trochę poważniejsze problemy, zwłaszcza, że… Ja mówię, każda ulica jest ważna. Ulica Kazimierza Wielkiego też jest ważna, ale to jest ulica, na której nie ma dużego natężenia ruchu, jest to bardzo spokojna ulica. Nie wiem, czy Państwo wszyscy wiecie, gdzie jest ulica Kazimierza Wielkiego, ale…, być może, że właśnie… zastanowimy się nad tym, porozmawiamy. Może rzeczywiście usunięcie tego znaku spowoduje, że jakby przejezdność tych matek z wózkami z dziećmi będzie bezpieczniejsza. Trzeba się przyjrzeć temu, niekoniecznie od razu wydawać setki tysięcy złotych.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Puścimy na Komisję, dobrze.”



Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.2. dotyczy przyciętych gałęzi drzew i krzewów rosnących przy ulicy Widok, po których zostały  drobne samosiejki rosnące na skarpie – przekazanie uwag zarządcy drogi – „Ulica Widok, to jest ulica wojewódzka, utrzymanie bieżące, czyli utrzymanie letnie i zimowe należy do Powiatu, który podpisał w tym celu stosowną umowę i otrzymuje całkiem niezłe pieniądze na utrzymanie tych ulic. Każda rzecz związana z utrzymaniem ulic wojewódzkich, tym samym, takim bieżącym utrzymaniem powinna być zlecana przez Powiat, pomimo tego, że to jest ulica wojewódzka. Ja chcę Państwu powiedzieć, że po uzyskaniu informacji o tym, że nie będzie zgody na przejęcie przez Miasto, przez Urząd Miasta ulic wojewódzkich w mieście, ja wysłałem bardzo ostre pismo do Marszałka, 
w którym domagam się, żeby za te pieniądze, które przekazuje Urząd Marszałkowski rzeczywiście było prawidłowe utrzymanie tych ulic. Po raz kolejny dostarczyłem zdjęcia, które pokazują, że wciąż drogi wojewódzkie nie są posprzątane po zimie, że pobocza nie są koszone i to będzie powodowało, 
że za chwilę te drogi zaczną się rozjeżdżać, ponieważ bez wykoszenia poboczy 
i bez zrobienia porządku na poboczach ta woda będzie stała w korycie drogi, 
i ona będzie zamarzać po prostu zimą. My mamy takie amplitudy +/-, co powoduje, że woda zamarza i następnie znowu się rozmraża, tak. To powoduje, że bez poboczy, bez wykoszenia poboczy, które umożliwiają wpłynięcie wody 
z tych ulic, te ulice będą niszczeć. Takie pismo wysłałem do Marszałka, jak trzeba będzie, to mogę wysłać następne. My nie możemy sobie pozwolić na to, żeby drogi wojewódzkie były w gorszym stanie, niż były przed przejęciem przez władze Powiatu, a na dzisiaj tak to wygląda. Dzisiaj tak jest, że mamy drogi wojewódzkie w gorszym stanie niż były, czyli inaczej mówiąc, po co była cała ta decyzja związana z przekazywaniem dróg wojewódzkich. Równie dobrze mogły to robić rejony dróg wojewódzkich, tak jak robiły to do tej pory i robiły to, no nie powiem, że dobrze, robiły to lepiej niż (…) Także przekażemy uwagę zarządcy drogi.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.3. dotyczy samosiejek brzozy, które zarastają zaplecze ulicy Czerwone Maki i są idealnym azylem dla śmieci wysypywanych przez mieszkańców naszego miasta – „Sprawą się zajmiemy, Pani Naczelnik wie już, trzeba będzie tam podjechać. Podcięcie rosnących drzew, wycięcie drzewostanu drobnego oraz sprzątnięcie dzikich wysypisk.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.4. dotyczy utwardzenia 30 m przejścia pomiędzy ulicami Jesionową a Kalinową – „To będzie w ramach tej listy życzeń, które radni robią co sesję 
i będziemy z tego wybierać następnie inwestycje, tak, żeby nikogo nie skrzywdzić.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.5. dotyczy mieszkańca domu nr 30 przy ulicy II Armii Wojska Polskiego, który  chcąc wyjechać z posesji do centrum miasta każdorazowo łamie przepisy o ruchu drogowym – „Tu chodzi o problem związany z możliwościami zjazdu 
i wjazdu z ul. II Armii Wojska Polskiego. Ulica II Armii Wojska Polskiego jest drogą krajową podległą Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad Oddział Południowo-Zachodni i my w sprawie możliwości skorzystania czy też wjazdów przez mieszkańców, m.in. ul. Żwirowej prowadzimy dość bogatą korespondencję z Generalną Dyrekcją, ale Generalna Dyrekcja jest tutaj na prawie, czyli inaczej mówiąc, to Dyrektor Generalny Dróg podległy bezpośrednio Ministrowi Transportu decyduje o tym, czy na drodze krajowej będą zjazdy czy nie będzie zjazdów, czy ruch będzie jednokierunkowy czy dwukierunkowy. I tutaj Pani Naczelnik Strzyżewska ma fragmenty korespondencji, która była z Generalną Dyrekcją Dróg.”

	Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „W tej konkretnej sprawie bardzo zainteresował się Pan Prezydent Ogrodnik i tutaj nas gonił do napisania pism do Generalnej Dyrekcji. Otrzymaliśmy w ubiegłym roku dwa pisma, z których wynika, tutaj przeczytam treść, że „Prowadzona zmiana organizacji ruchu skrzyżowania drogi krajowej nr 94 z ulicą Sadową poprzez wprowadzenie dodatkowego pasa relacji lewoskrętnej…”, bo to było również prowadzona na wniosek mieszkańców tego Osiedla, „… spowodowała zmianę skomunikowania niektórych nieruchomości, likwidacji zatoki autobusowej itd. Zmiany te zostały wprowadzone zgodnie z przepisami prawa o ruchu drogowym”. I tutaj piszą również: „…informuję, że ponowne (…) przedmiotowej sprawy należy rozpatrzyć w trybie indywidualnym, tj. na wniosek właściciela nieruchomości, złożonego do tutejszego Urzędu. Do wniosku winny być dołączone dokumenty poświadczające, na jakich warunkach technicznych oraz (…) zostało wydane uzgodnienie przez zarządcę drogi dla w/w zjazdu”. Takiej treści pismo dostał mieszkaniec tego budynku. I później 
w październiku, 4 października ponownie dostaliśmy pismo od Generalnej Dyrekcji Dróg i pisze Generalna tak: „W oparciu o obowiązujące przepisy zmiana taka nie jest możliwa do wprowadzenia bez dokonania pełnej analizy ruchowej dla przedmiotowego odcinka drogi krajowej z uwzględnieniem skomunikowania terenów przyległych i trzech skrzyżowań z ul. Sadową, Różaną i ul. Zabobrze z drogą krajową nr 94. Jednocześnie wnioskodawcy przysługuje prawo do wniesienia wniosku o wprowadzenie zmian w organizacji ruchu, niezależnie od decyzji zarządcy drogi, na której proponowane są zmiany.” I to należy do obowiązku wnioskodawcy. „Obowiązkiem wnioskodawcy jest przedłożenie projektu organizacji ruchu docelowego, zgodnie z rozporządzeniem Ministra Infrastruktury. Wszelkie prace po zatwierdzeniu w/w projektu przez zarządcę drogi wykonuje na swój koszt wnioskodawca. Jednak, jak wskazano wcześniej projekt polegający na wprowadzeniu linii P-1E na polu P21 na działce drogowej nr 488 będzie opiniowany negatywnie.” Sytuacja podobna, problem z wyjazdem dotyczył ulicy wojewódzkiej nr 297, tak została zmodernizowana ta droga po wybudowaniu Kauflandu i tu również kilkakrotnie interweniowaliśmy 
w sprawie swobodnego przejazdu przez tą drogę i niestety województwo również negatywnie opiniowało. 

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Tak, czyli w jednym i drugim przypadku możliwości nasze się gdzieś kończą. Odpowiada zarządca drogi, zarządcy dróg nie chcą mieć za dużo zjazdów i wjazdów, najchętniej to by nie wpuszczali samochodów na swoje drogi, bo wtedy by się nie niszczyły, bo nie ma żadnego związku między ilością samochodów jeżdżących po ulicy 
a pieniędzmi, które się na te drogi dostaje. Najlepiej jakby samochody nie jeździły po drogach. Kiedyś, proszę Państwa, było coś takiego, że od każdego litra benzyny, które Państwo kupowaliście i wlewaliście do swojego samochodu była część jakby podatku przeznaczana na utrzymanie dróg, np. Starostowie Powiatowi otrzymywali subwencję drogową liczoną, oczywiście 
w uproszczeniu, liczoną w oparciu o najpierw ilość sprzedanej benzyny w kraju od tego był podatek i to szło na drogi, a dzielone było pomiędzy powiaty 
w oparciu o taką zasadę, im więcej samochodów, im więcej dróg, tym więcej pieniędzy. I później to zlikwidowano. Dzisiaj mamy, to co mamy, tak. Nikomu nie zależy na tym, żeby sprawę uprościć, żeby wpuścić te samochody, wprost przeciwnie, teraz przegania się ciężarówki z autostrady na drogi krajowe.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.6. dotyczy budowy łącznika pomiędzy ulicą II Armii Wojska Polskiego a ulicą Zabobrze nr 112a, 112b, 112c, 112d oraz 112e – „Podobnie jak poprzednie wpisujemy do listy życzeń, bo lista marzeń była wczoraj.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.7. dotyczy wycięcia drzewa na zapleczu ulicy Brzozowej obok posesji nr 46 – „Trzeba będzie, żeby właściciel napisał, wystąpił z wnioskiem.” 



Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.9. dotyczy wymiany tablicy wjazdowej na Osiedlu Kwiatowym i Przylesie na bardziej czytelną – „Myślę, że w przyszłym roku trzeba będzie zrobić, tablica, nigdy za dużo informacji.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.10. dotyczy mieszkańca segmentu w zabudowie szeregowej przy ulicy Narcyzów 23, który na wjeździe do garażu ma instalacje elektryczną  
z rozdzielniami – „Z tego, co ja wiem, to on nigdy się nie cieszył, bo zdaje się, że tu kolejność była odwrotna, tzn. najpierw była ta skrzynka, znaczy najpierw była infrastruktura wybudowana w latach osiemdziesiątych. Ja się z Panem radnym zgadzam, że ja się często zastanawiam i zadaje sobie pytanie, gdzie wtedy byli geodeci, gdzie był inspektor nadzoru. Chodzi mi o to, że to jest taki zarzut, tak, że my jako Gmina dziedziczymy pewne problemy, które nie były rozwiązane, bo ktoś wykazał się brakiem umiejętności przewidywania. Gdzieś, 
w którymś momencie nie było komunikacji między poszczególnymi instytucjami, ktoś wyznaczył działki, a później ta infrastruktura szła, albo szła infrastruktura a później ktoś nieudolnie wyznaczył działki. I to jest taki problem, że później na bazie tej infrastruktury stawia się skrzynki energetyczne. No i ta skrzynka energetyczna to jest już historia wieloletnia, tutaj resztę powie Pani Naczelnik, jeszcze Panie radny, jak Pan pozwoli, to Pani Naczelnik.”

	Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska – „…działki zostały uzbrojone w latach osiemdziesiątych. Najpierw były uzbrojone działki, później były sprzedawane, a dopiero później było projektowanie tych działek i każdy kupujący działkę, tak sobie musiał zaprojektować, żeby uwzględnić również budowę garażu. Nie wierzę w to, że akurat przez przypadek ta szafka stanęła na wjeździe do garażu. Jak Państwo wiecie, każdy projekt, każda infrastruktura wymaga projektu i myślę, że to było robione zgodnie z projektem i na pewno nie było tak, że szafka z rozdzielaniami, bo tak ustawiała firma w miejscach, 
w których jej pasowało.  Musiało być to robione zgodnie z projektem. Infrastruktura ta elektryczna została przekazana do Zakładów Energetycznych 
i oni w tej chwili są właścicielem tej sieci.”

	Radny Leszek Chudzik – „Ja chciałem się odnieść do tego, co powiedziała Pani Naczelnik. Rzecz jest taka, że ten akurat Pan, właściciel tej części segmentu kupił działkę w momencie kiedy po lewej jak i po prawej stronie miał już sąsiadów i nie miał możliwości manewru czy w lewo czy w prawo, bo jest to szeregówka. Musiał tak budować, zgodnie z projektem wybudował tak garaż, tak budynek i garaż jest w tym, a nie w innym miejscu. Uważam, że zgodnie z projektem szafa ta, bo to jest duża szafa, ona powinna stanąć w poprzek, zgodnie z projektem, wzdłuż działki, a nie 
w poprzek. Ona jest ustawiona w poprzek, gdyby była ustawiona wzdłuż, nie byłoby problemu.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dobrze, tylko pytanie, dlaczego Miasto ma za to płacić, dlaczego ja mam z pieniędzy podatników za to zapłacić. Jakby mnie to dotyczyło, to po prostu szukałbym rozwiązania tego konfliktu na styku obywatel Energia Pro. Nie wiem, dlaczego we wszystkie sprawy ma się mieszać Miasto i ma finansować tego typu przedsięwzięcia. Przecież w latach osiemdziesiątych nie było jeszcze w ogóle samorządu, to było wszystko jako jednolite organy administracji państwowej. Dlaczego my mamy, powtarzam jeszcze raz, przecież to nie są prywatne pieniądze Prezydenta Bolesławca, to są pieniądze podatników i ja mam komuś zrobić dobrze, bo on nie umie się dogadać z Zakładem Energetycznym. Po prostu trzeba się dogadać z Zakładem 
i nie wiem, sfinansować obrócenie tej szafki, czy tam powiedzmy przesunięcie jej w innym kierunku. Miasto nie jest dobrym wujkiem. Trzeba to ludziom tłumaczyć. Ja rozumiem, że Państwo jesteście pod presją swoich wyborców, którzy oczekują, że Miasto załatwi wszystko. Miasto nie załatwi w takim przypadku, tu trzeba twardo odpowiadać, że Prezydent, może Pan radny nawet tak przekazać, Prezydent tego nie sfinansuje, nie dlatego, że nie lubi, bo nawet nie wiem o kogo chodzi, on chyba kiedyś u mnie był, tylko dlatego, że ja nie mam podstaw prawnych. Jeżeli ten Pan chce, żeby były podstawy prawne, niech idzie do sądu. Jeżeli wygra w sądzie z nami, to wtedy my to sfinansujemy. Tylko, że nie wygra. A to, że płaci podatki, wszyscy płacimy podatki. Ten garaż jest użytkowany. Natomiast jest problem rzeczywiście z właściwym wjazdem do tego garażu, bo mógł by być szerszy ten wjazd, bo to nie jest nasza wina.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „No dobrze, my się zgadzamy, że szafy można postawić wzdłuż, w poprzek i jeszcze wertykalnie, tylko my mówimy o tym, kto ma za to zapłacić.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.12. dotyczy wywarcia presji  na zarządcę drogi ul. Dolne Młyny, aby ten umieścił przynajmniej trzy kosze na śmieci wzdłuż chodników przyległych do ulicy – „Interpelacja dotyczy ul. Dolne Młyny, jednej z najważniejszych ulic 
w naszym mieście, bo to jest jedna z najdłuższych ulic. Ulica Dolne Młyny, tak jak i ul. Staszica dwie równoległe, najważniejsze ulice, przynajmniej w tej dzielnicy, obie są ulicami powiatowymi. Stan obydwu tych ulic jest fatalny, szczególnie jeśli chodzi o chodniki, znowu o pobocza, o nie wycinanie trawy, która się tak…, zrobiły się takie kępy, o kiepskie wycięcie lip, które w tej chwili zasłaniają mieszkańcom okna, wiem, bo tam mieszkali moi rodzice, a w tej chwili mieszka jeszcze mój ojciec. I ja pamiętam dobre czasy tej ulicy, kiedy kładziono asfalt, kiedy robiono chodniki i widzę jak ta ulica obumiera po prostu. Jest brudna, niesprzątana, do tego te płytki, które są strasznie nierówne i oby tam się nikomu nic nie stało. Mimo tego, że mieszka tam sporo ludzi, a jeszcze więcej ludzi chodzi tą ulicą, chodzą uczniowie z miasta do szkoły. W zasadzie my tam mamy trzy szkoły, mamy Podstawówkę, Gimnazjum i II Liceum, mamy sklep Biedronka, mamy filię Przedszkola nr 3, mamy trochę zakładów, tam na końcu ul. Dolne Młyny. To, co mogliśmy zrobić na tej ulicy, to myśmy zrobili. Zrobiliśmy drogi na obydwu zapleczach bloków, tych takich długich bloków, zrobiliśmy końcówkę ulicy Dolne Młyny, bo ona należy do nas, żeby było śmieszniej, zrobiliśmy to w ubiegłym roku. Natomiast pozostałe elementy związane z tym, że tę ulicę należy utrzymać, to tylko i wyłącznie władze Powiatu. Tutaj Pan radny ma rację, no jak nie będzie koszy, to ten (…) śmieci, zwłaszcza w okolicach Biedronki, no bo przecież jak dziecko kupi loda, jak nie ma gdzie wyrzucić tego papierka, to wyrzuci na chodnik. Jak by był kosz…, tylko, że to są znowu koszty, no ale, nie możemy robić kilku kategorii ulic w sensie takim, że na miejskich będą kosze a na powiatowych nie będzie koszy. A dzisiaj to tak jest. Pan radny prosi o wywarcie presji i ja naprawdę tu mogę powiedzieć, że presja jest nieustanna, ale będziemy ją zwiększać.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.13. dotyczy budowy placu zabaw na Osiedlu Kwiatowym – „To jest problem tego, że my mieliśmy pewien plan. Mieliśmy fajny plan dotyczący wybudowania kompleksu boisk, placu zabaw w okolicy kościoła u księdza Józefa Hupy. Plan ten polegał również na tym, że to dotychczasowe pseudoboisko zostanie podzielone na działki budowlane, a dochody ze sprzedaży tych działek przeznaczylibyśmy na wykonanie boiska.  Boisko zostało, to które jest dzisiaj na Osiedlu Kwiatowym, zostało wykonane kilka miesięcy przed wyborami w 2002 roku. To miał być sukces ówczesnej władzy. Ja mam zdjęcia po kilku miesiącach. To boisko już po kilku miesiącach nie nadawało się do grania. I też mamy do czynienia z takim o problemem. Mamy pseudoboisko, którego bronią mieszkańcy, uważając, że to jest wina nasza, że to boisko wygląda, tak jak wygląda. Tam nie ma możliwości bez dużej inwestycji. Jeśli my byśmy robili w tej chwili drugą inwestycję na tym samym boisku, to mógłby się tam pojawić prokurator. No i jesteśmy w kropce, tak, bo okazało się, że od boiska ręce precz, od tego, które jest. Możliwości wybudowania boiska 
u księdza Hupy bez sprzedaży tych działek są bardzo ograniczone, bo tu nie można podejść do żadnego programu, ani Blisko Boisko, ani Orlik, ani inne formy, bo to byłoby boisko, którym opiekowałaby się parafia, bo tam i tak dzieci grają. Są oczywiście różnego rodzaju zarzuty pod adresem księdza Hupy. Myśmy się spotkali, wyjaśnili, okazuje się, że te takie (…) są absolutnie nieprawdziwe. To zostało sformułowane… Ja mam takie wrażenie, że ludzie podpisywali ten list, nie czytając tego listu. Bo ja dostałem list od mieszkańców, w którym protestowali przeciwko, właśnie, likwidacji boiska przy, na tym Osiedlu, no i tam różnego rodzaju obelgi, włącznie z tym, że ja obiecywałem, że w Bolesławcu będą latały helikoptery i lądowały. Będzie lotnisko dla helikopterów. Zastanowimy się nad tym, tzn. każdy plac zabaw to jest podwójny wydatek, z jednej strony jest budowa placu zabaw, ale później jest jeszcze gorsze jego utrzymanie, ponieważ standardy utrzymania placów zabaw strasznie poszły w górę, tak. Dzisiaj, to już praktycznie nie wiem, chyba by trzeba było… niedługo to codziennie piasek wymieniać w piaskownicy, bo takie są często zarzuty, że jakieś się tam bakterie spotyka. Proszę Państwa… Poza tym, właśnie, to jest osiedle domków jednorodzinnych, więc ja np. widziałem na Zabobrzu, jak jeden z obywateli wybudował piękne boisko, sam. Dzieci chodzą z całego Zabobrza. Byłoby miło, bo wcale tylko tam biedni ludzie nie mieszkają, żebyśmy może np. wspólnie zrobili. Niech mieszkańcy coś od siebie dadzą. Możemy zrobić wspólnie plac zabaw. Miasto może pomóc. Ja widziałem na zachodzie kilka takich miejsc, gdzie place zabaw powstawały dzięki aktywności mieszkańców, którzy sami ten plac budowali.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Na zasadzie kolonii, chociażby, tak. A weźmy chociażby przykład Osiedla budynków socjalnych na ul. Kościuszki. Przecież ci ludzie sami wybudowali i te ławy, to wszystko. Myśmy dostarczyli im materiał. Mimo tego, że ci ludzie, może tak w stereotypach, to są bardziej roszczeniowi, nieprawda. Sami sobie poradzili. Utrzymują, dbają o to. W tej chwili  przyszli, aby im jeszcze kort wybudować, ale oni cały czas coś chcą na tym Osiedlu zrobić i mówią, że damy coś od siebie.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.14. dotyczy budowy chodnika przy ul. Widok – „Tu przyznam się, że bardzo się cieszę z tej interpelacji, bo w głęboką zadumę wprowadza mnie zachowanie Pana Dyrektora Głowaczewskiego. No bo tak, z jednej strony, to on Panu radnemu mówi, że jak złożymy wniosek i sfinansujemy 50/50, to może te, ile tam było, 30 m, tak, 80 metrów chodnika, to on łaskawie nam wybuduje. To jest żadna łaska. Przecież Generalna Dyrekcja Dróg ma pieniądze. Tylko ja przypominam Państwu, że my…, Dolnośląska Służba Dróg i Kolei też ma pieniądze, bo akurat Województwo Dolnośląskie nie należy do najbiedniejszych. W tym roku, w roku bieżącym 2011 zwracaliśmy się do Województwa, proponując sfinansowanie w 50%, co tak naprawdę my nie powinnyśmy tego robić, w 50% dwóch zadań inwestycyjnych, czyli „Budowa ciągu pieszo-rowerowego przy ulicy Kościuszki”, tak, żeby zapewnić bezpieczeństwo ludziom, a szczególnie dzieciom przemieszczającym się wzdłuż ul. Kościuszki, która jest drogą wojewódzką i drugie, druga nasza propozycja, to było to, o co pytał Pan radny Śliwko na ostatniej sesji, czyli rozwiązanie bezpieczeństwa na skrzyżowaniu ulic Gdańskiej, Łokietka, Kubika itd., tej takiej rozgwiazdy. W obydwu przypadkach otrzymaliśmy decyzję negatywną, pomimo tego, że my zaproponowaliśmy 50% udziału. Proszę Państwa, ja bym bardzo chciał, żeby ktoś Gminie Miejskiej pomagał i dał 50% na to, co my robimy. Przecież to powinno działać w dwie strony. Po to był tworzony parlament regionalny, żeby mógł dysponować i wspomagać tego typu inicjatywy, jakie my robimy. A tu się okazuje, że  nie dość, że żąda się od nas pieniędzy na nieswoje zadanie, to nawet jak zadeklarujemy pieniądze, to oni tego nie chcą zrobić, tłumacząc się, że w miastach, w których będzie budowana obwodnica nie będzie żadnych inwestycji. Najpierw się nam wytłumaczyli, że jak przyjęli taką zasadę, że w naszym mieście ma być obwodnica wschodnia, tak, jeszcze budowana, no to nie będą robić 297, nie będą robić Łokietka, a później po tej decyzji, miesiąc później, my się dowiadujemy, że obwodnica nie będzie budowana. To jest po prostu niepoważne traktowanie, to jest brak partnerstwa pomiędzy samorządami. I teraz konkretnie, jeśli chodzi o wniosek Pana radnego. My złożyliśmy projekt na kolejny rok, wniosek do Urzędu Marszałkowskiego, z tymi dwiema samymi inwestycjami, czyli ciąg pieszo-rowerowy przy ul. Kościuszki, bo to jest najważniejsza droga w mieście, to jest najbardziej niebezpieczna droga w mieście i najbardziej obciążona droga w mieście. Stańcie sobie Państwo przez 15-20 min na ul. Kościuszki i zobaczcie, co się zdarzyło po otwarciu autostrady.  Tam jest nieustanny ciąg samochodów. Ulica nieoświetlona. Ulica, na której nie ma żadnego chodnika, w niektórych miejscach pobocze jest, bo ja tam parę razy specjalnie rowerem przejechałem z duszą na ramieniu, ale specjalnie chciałem zobaczyć, jak to w każdym miejscu wygląda, a jednocześnie droga, która kumuluje cały ruch z południa od autostrady A4, żeby wjechać na tę autostradę. Jeżeli kolejne pisma nie skutkują, to w zasadzie ja nie wiem, co trzeba, jakiś protest czy strajk ogłosić, bo nie ma ważniejszych w tej chwili dróg, jeśli chodzi o drogi w regionie niż drogi, które dochodzą do autostrady. Mamy równoleżnikową autostradę, więc powinniśmy mieć południkowe dojścia do autostrady, wówczas tylko ta autostrada spełnia swoje zadanie. Bo jeśli nie ma możliwości bezpiecznego dojazdu do autostrady dla naszego miasta, to jest dużo poważniejsza sprawa, ponieważ na Osiedlu, tym na końcu ul. Kościuszki mieszka w sumie, wg danych Wydziału Społecznego, prawie 250 osób i to są w dużej mierze rodziny wielodzietne, dzieci, które muszą codziennie się przemieszczać chociażby do szkoły przy ul. Dolne Młyny. No, jeszcze latem, to tam mogą przejść bokiem, prawda, obok żwirowni, gdzieś tam ulicą Graniczną, ale zimą jest to bardzo poważny problem. Ja nie rozumiem naprawdę, dlaczego Województwo w tej sprawie wciąż odpowiada na nie i nie rozumiem dlaczego ta obwodnica, projekt obwodnicy wschodniej został zatrzymany i on w tej kadencji nie będzie realizowany, mimo tego, że takie były zapowiedzi. Nawet nie mamy odpowiedzi na nasze pismo dotyczące remontu tej drogi 297, gdzie w tej chwili pojawiają się koleiny i one będą coraz głębsze, bo ta droga nie była przygotowana na takie duże natężenie i tak ciężkich pojazdów. Również z kamieniołomów np. Lubańskiej jadą tędy, żeby wjechać do…”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „No tam jest…, miałem wizytę mieszkańców. Mieszkańcy wystąpili o ekrany i będziemy razem z nimi walczyć o te ekrany. Tylko znowu, nie mogą być to takie ekrany, jak przy ul. II Armii Wojska Polskiego, że oni nic przez okno nie widzą. Dzisiaj na świecie buduje się przeźroczyste ekrany, już nie mówiąc o tym, że tam ludzie prowadzą działalność gospodarczą, więc to musi być zsynchronizowane. A nie tak, jak 
w przypadku II Armii Wojska Polskiego, że ekrany postawiono w momencie, kiedy wybudowano autostradę. Te ekrany miały służyć w zupełnie innym czasie, to walka tak długo trwała. Decyzja zapadła po. I tak ja mówię, 
w przypadku ul. Widok, ja nie widzę możliwości zgłoszenia tej inwestycji przed załatwieniem sprawy dużo ważniejszej, czyli ul. Kościuszki. Jak załatwimy 
ul. Kościuszki, możemy rozmawiać o Widoku, chociaż dla mnie jest to śmieszne i żałosne, że Urząd Marszałkowski, wielki Urząd Marszałkowski nie potrafi wybudować, dokończyć jakby budowę chodnika na odcinku 80 m. No, w jakim my świecie żyjemy, proszę Państwa. 80 m chodnika? Na swojej drodze? I Pan Dyrektor Głowaczewski mówi, że, jak Miasto napisze… Nas będzie ten papier więcej kosztował, wymiana korespondencji, jak wykonanie tego chodnika.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.15. dotyczy informacji na temat nieprawidłowości jakich dopuściło się Ministerstwo Sportu w rządzie Donalda Tuska, przy budowie boisk sportowych typu „ORLIK” – „Rzeczywiście wybuchła afera, ona jest bardzo poważna, dotyczy tego, że w wielu gminach, Pan radny ma rację i słuszna jest ta troska, biuro projektowe, które przekazało do Ministerstwa Sportu taki wzorcowy projekt na budowę Orlika, w tej chwili to biuro projektowe dzwoni do gmin 
i żąda zwrotu 100 tys. zł od każdego boiska, za to, że bezprawnie wykorzystano ich projekt. Z takim problemem…, właściwie zaczęło się od Głogowa, tutaj Pan radny rzeczywiście…, chyba czytaliśmy ten sam artykuł. Głogów… Właściwie nie wiadomo, co z tym zrobić, ale w naszym przypadku jest trochę inaczej. Natomiast wiemy, że już 200 gmin w Polsce, to jest bardzo dużo, otrzymało wezwanie do zapłaty wystawione przez kancelarię adwokacką za prawa autorskie.”

	Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Państwo radni, najkrócej na interpelację Pana radnego mogę odpowiedzieć – nie, przy czym ja odpowiadam na temat dwóch Orlików, Orlika zrealizowanego przy ul. Jana Pawła II w Miejskim Zespole Szkół nr 2 i zespołu boisk sportowych, których realizacja rozpoczęła się wczoraj. Obydwa projekty są przedmiotem oddzielnych opracowań projektowych zlecanych przez Gminę Miejską Bolesławiec, oczywiście opracowań w oparciu o wskazania Ministerstwa Sportu. Nie są to opracowania, które bazowały na opracowaniu firmy projektowej. Nie wiem, jaki stan prawny, w oparciu o jaką dokumentację było zrealizowane trzeci Orlik na terenie miasta – Orlik przy Liceum Ogólnokształcącym nr 2.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Pan Bóg nas chronił, ale to też dlatego, że my w przypadku pierwszego Orlika na Jana Pawła II, to musieliśmy działać na zasadzie (…), czyli nie mogliśmy skorzystać z gotowego projektu, bo tam chodziło chociażby o to, żeby obniżyć koszty budowy Orlika o szatnie. Tu w tym przypadku Orlika, czy tego sępika, jak to mówią na ul. Słowackiego znowu idzie rozbudowa znacznie szersza, więc też nie mógł być to tradycyjny 
i zwykły projekt oferowany bezpłatnie przez Ministerstwo Sportu.”

Dyrektor ds. technicznych w PWiK Sp. z o.o. – Grzegorz Kozłowski

10.6.8. dotyczy odoru na ul. Miodowej i Brzozowej wydobywający się podczas pogodnych dni ze studzienek burzowych – „Muszę powiedzieć, że jest to pierwsze zgłoszenie, sprawdziłem u nas w Biurze Obsługi Klienta i w centralnej dyspozytorni, takiego zgłoszenia nie miałem. Nie mniej jednak mogę powiedzieć, że ta kanalizacja była w tym roku czyszczona zgodnie 
z harmonogramem, był to miesiąc luty. Z informacji, które uzyskałem od Pani Naczelnik z Urzędu Miasta wpusty też były czyszczone w lipcu. Nie mniej jednak muszę powiedzieć, że miesiąc sierpień jest miesiącem…, sierpień 
i wrzesień, to są miesiące najtrudniejsze, jeżeli chodzi o uciążliwość zapachową, a powiem dlaczego. Dlatego, że jeżeli się powtórzy, jeżeli ilość dni bez deszczowych jest długa, dni są ciepłe, a w nocy spada temperatura do 10o jest ta tendencja niestety do uciążliwości, nie tylko w mieście Bolesławiec, ale 
w każdym innym mieście. Nie mniej jednak… co mogę powiedzieć… Problem zostanie sprawdzony, zostaną zamontowane tam urządzenia pomiarowe. Jeżeli okaże się, że w tej kanalizacji zalegają jakieś rzeczy, które mogą powodować uciążliwość, to ta kanalizacja będzie ponownie przeczyszczona. Tyle mogę powiedzieć, jeżeli chodzi o kanalizację ul. Brzozowej, Miodowej. Ale też chciałem powiedzieć, że ilość skarg, jaka do nas wpływa w ostatnim czasie, drastycznie się zmniejszyła, odkąd w zeszłym roku zakończyliśmy inwestycje na oczyszczalni, jak również, odkąd zabudowaliśmy na kilku przepompowniach instalacje do dezodoryzacji odorów. Także drastycznie spadła (…) skarg. Nie mniej jednak w miesiącu wrześniu jest ich najwięcej, to mogę powiedzieć. To jest taki urok tej kanalizacji ogólnospławnej.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

10.6.11. dotyczy remontu nawierzchni chodników jak i ulic Kraszewskiego, Traugutta, Słowiańskiej – „Ponieważ my uzależnialiśmy remont tych ulic od wcześniejszego wykonania tam kanalizacji.”

Dyrektor ds. technicznych w PWiK Sp. z o.o. – Grzegorz Kozłowski – „Jeżeli chodzi o wymianę sieci wodociągowej w ulicy Kraszewskiego, Traugutta, to ja bym chciał tutaj zachęcić wszystkich do skorzystania z naszej strony internetowej www.pwik.boleslawiec.pl , tam jest wiele ciekawych rzeczy, ale też znajduje się w zakładce Informacje Prawne aktualny plan wieloletni na lata, obecnie jest wywieszony plan na lata 2010-2014, z tego planu wynika, że 
w przyszłym roku Przedsiębiorstwo zamierza uporządkować w pierwszej kolejności gospodarkę, nie tylko wodną, ale i ściekową na ulicy Kraszewskiego. Będzie wymieniona sieć wodociągowa, ale i również sieć kanalizacyjna. Natomiast w 2013 planujemy wymianę sieci wodociągowej i kanalizacyjnej na ul. Traugutta. Oczywiście plany są co roku aktualizowane w porozumieniu 
z Prezydentem. Natomiast ja nie mam żadnych, na ten moment, informacji, że te pozycje mają być w jakiś sposób zmienione.”

Radni uznali odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące. 

Radny Mirosław Sakowski zaapelował do radnych, że większość spraw poruszanych w interpelacjach powinny trafić na Komisję Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa. 

Przewodniczący Rady Miasta dodał, że na początku kadencji apelował do radnych, żeby wszelkie sprawy kierować na Komisje, aby na sesji było ich jak najmniej. Następnie  Przewodniczący ponowił swój apel. 

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął XIV sesję Rady Miasta Bolesławiec. 

Przewodniczący Rady Miasta
       /-/ Józef Pokładek
Protokołowała:
Iwona Paraniak-Cichy
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